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NIEZŁOMNA PRZY JAŻŃ 
Miesiąe przyjatni polsko-radziec przeciwstawia 11ię wszelkim 

Jkiej, kt6ry się właśnie rozpoczął, przejawom łamania i deptania 
przypada w bieżacvm roku na umowy poczdamskiej. Zwią-
szczeg6lnie ważny okr~ w sytua- zek Radz:ecki przewodzi wszy-
eji międzynarodowej. vr- -__ ,,,„,ia stkim siłom w świecie wakz1 
jakie ostatnio zaszły mlOb'.lizowa- cym z polityką odbudowv agre 
ły czujnoś~ narodów de!'r',..,kratvcz sywnośei i fasz~·zmu n· emiec-
nyc'1 i uzmysłowiły z większą jesz kiego, z polityką, której szczy 
cze niż dotychcias sqą konieczność towym punktem h~·ło utworze-
dalszego pogłęb'ania i rozwijania nie państwa zachodnio-niem!ec 
przyjaźni i współpracy polsko-ra k;ego. Kto za:; jest hardziej niż 
dzieckiej, bez której nie może być naród polski za·nteresowany w 
mowy o obrcmie naiżywot· t~·m, by tej amerykańsko-nie-
niejszych interesów narodów i in mieckiej potit:vce przeciwsta-
teresów polskiego ludu pracujące wić się jak najbardziej katego 
go. rycuiie i jak najbardziej sta· 
~rew zobowiązaniom między- nowczo? 

narodowym, wbrew Poczdamowi, Dlatego goręcej jeszcze niż do-
wbrew zobowiązan'om 7łożonym tychczas, szczerzej jeszcze niż do
na paryskiej sesji Rady Ministrów tychczas bedz.iemv w mies:acu 
Spraw Za~anicznych czterech mo przyjaźn\ n;anifestować nasze p~zy 
carstw, wbrew woli setek milio- wiązanie do Związku Radz•eckie
nó-.~ ludzi. m;łujących pokój, impe go, obrońcy i niezawodnego gwa-

...!l; iści nadal prowadzą dz:eło od ranta niezawisłości narodów miłu 
"" fowy agresywnych neohitlerow jących postęp, pokój ł wolność, 

nale sprawę, że nie potrafią pod
bić żadnego z tych krajów i poz
baw!ć go n:epodległości, jeśli jest 
:m związany niezłomnym przyrnie 
rzem ze Związkiem Radzieck:m. 
który wykazał swą niezmierzoną 
potęgę podczas ub'.egłęj wojny i 
po<:rafił w okresie powojennym 
zwyc:ęsko pomnożyć swe s~ły". 

W „Miesiącu pogłębiania przyjaź 
ni polsko·rad:i;ieckiej" naród nasz 
da dalszy ~yraz swej woli całko
wi tego unicestwienia planów zm'e 
rzających do rozlużnienia więzów 
łączących Polskę z ZSRR, damy 
wyraz naszej woli utrwalenia i po 
głębiania naszej \ivspółpracy, soli
darności i przyjaźni we wszyst
kich dz!edz~nacb życ:a z kierowni
czą siłą obozu po.koju i postępu, z 
wielkim krajem socjalistycznym i 
jego partią bolszewików. Wspó!pra 
ca ta, solidarność braterska i przy 
jaźń jest bowiem gwarancją nasze 
go rozwoju. naszego marszu na
przód. Korzvstanie z wielkich do
św:adczeń budown:ctwa radziec
kiego jest warunkiem budowy 
kwitnącej Polski SocjaUstycznej. 
Przeżyliśmy przed kJkoma dnia 

mi międzynarodowy dzień walki o 
pokój.Dzień 2 października wyka~ 
zał naocznie jak olbrzymią siłą jest 
obóz pokoju i postępu, prowadzo~ 
ny przez Związek RadzieckL świat 
'mperialistyczny nie może przyjść 
do sieb\e po wstrząs · e. jakim by
ły dla niego milionowe demonstra· 
cje sił poko.iowych, po wstrząsie 
jak·m było dla n!ego ujawnienie 
faktu, że ZSRR dysponuje bronią 
atomową i wreszcie po wstrzas'e 
jakim było dla niego utworzenie 
Ludowej Republiki Chińskiej. 

Dla nas ;ednakże fakty te. które 
wstrząsnęły światem imperializ
mu są źródłem nowych sił. Prag
niemy by kraj nasz wniósł jak 
najw ekszy wkład do C:zieła walki 
o pokój ! postęp: Zdajemy sob;e 
sprawę. że urzynić to możemy po 
głębiając n;eustannie naszą soli
darność i współpracę z ZSRR. 
Uczynimy też wszysLo by ,,Mie
siąc pogłębienia przyjaźni z ZSRR" 
w całej pełni wykonał swe sz1a· 
chetne zadan·e dla dobra narodu 
polsk'ego i dla dobra całego obo
zu pokoju, demokracji i socjaliz
mu. 

•h Niemiec Zachodnich. Ponure gwaranta naszej niezawisłości i 
w łowisko w tzw. parlamencie w bezp:eczeństwa wobec wszelkich 
Bo 1n, gdzie podczas dyskusj; nad zakusów imperialistycznych. 
prątramem tzw. kanclerza Adena Fakt. że nota rządu radzieckie
uera. pupila amerykańskich impe go protestująca przeciwko utwo
rialistów odżyły wszystkie n'emal rzeniu rządu w Bonn ogłoszona zo 
hasła hitlerowskie, musi pobudz'ć sfała n:emal w przeddzień otwar
do czujności nasz naród, jak i cia naszego miesiąca przyjaźni z 
wszystkie narody demokratyczne. ZSRR ma w tej sytuacji wymowę 

, .............................................................................. „............ .. 

Rz~d. p~lski Pro-1e·si"Ui·e:„. Niem'.ecka heca naejonalistycz- symboliczną. 
na wymierzona jest w pokói i Utworzeme neohitle.,.owsk'ego 
współpracę m:ędzynarodową, wy- p!!.ństwa zachodnio-niemieckiei?o 
mierzona jest przeciwt:o naszej nie jest jedyną formą dz' ałania 
granicy zachodniej. Za plecami imperialistów am~rvkań«kirh. Rów 
zaś Adenauerów, Heussów, Schuma nolegle i: tym jd7.ie" PT&Ca nad two 
cherów, rozpętujących wściekłą rzeniem p:ątej kt\lumny titowskfej 
wrzawę dokoła granicy na Odrze w krajach demokratycznvch, któ
i Nysie stoją imperialiści amery- rej naczelnym zadaniem jest oder 
kańscy i angielscy oraz kierowni· wanie tych krajów od ZSRR, 
cy polityki watykańskiej, którzy przeciwstawianie tych krajów 
nie tylko aprobują niepoczytalny Zwia"T.kowi Radzieckiemu. 

przeciw pop1eran1u agresywnych sił w Niemczech Zachodnich 

przez_ St. ·zj~d~o~zOne, A.tigli~ i Franci~ 
U1worzen1e ogólnon1enu.eck1ego rzqdu w Berlinie wadzenie _stat'!~ o!<up.acyjnego ~la 

b d 
• • zachodnleJ częsc1 N1em1ec, w młeJS• 

ę z~ e gwaranci q pokoi· owe1• odbudowy Ni· emi· ee ce_ traktatu polrnjowego dla ~ałych Niemiec oraz stworzenie „panstwa" 
szowinizm władców zachodni o-nie. ,,Mocodawcy titowskich zdraj-
mieckich, ale nieustannie go. pod- ców - m_ówił towarzysz Bcr-

WARSZAW A (PAP). Dnia 5. 10. 1949 r. Kierownik Ministerstwa nych decyzjl " uregulowa.nlu probie zachodnio-niemieckiego z odrębnym 
Spraw Zagra.nicznych wicemini!Jter prof. STANISŁAW LESZCZYCKI mu Niemiec, co wyraziło się w po- riądem w miejsce ogólno-nlemiec-

sycają. man - amerykańscy imperiali 
Jedynym wielkim mocar- ści doskonale zdają soh"e spra 

wręczył ambasadorowi Stanów Zjednoczonych Ameryki Półnoenej i.m- wołaniu wspólnych orga.nów dla. spra kich organów - charakteryzują ko• 
ba.sadorowi Francji l charge d'affai res Wielkiej Brytanii identycziie no- wowania. łą.cmie najwyższ•!j władzy lejne etapy polityki mocarstw oku• 

stwem, które nie przestaje wal wę z tego, że na nic s·ę nie zda ty o następującej treści: w Niemczech 1 przyca~r.wa.nia lą~z- pujących zachodnią część Niemiec. 
nie traktatu pokojo.,<•i:~. Równocześnie etapom tym tow:i.rzY• czyć przeciwko odbudowie hi- dzą wszelkie w~·siłki wc:ągnię-

tleryzmu w państwie zachod- cia w sieci imperializmu i ujarz 
W zw:ązku z konsekwencjamt, la

kie powoduje dla sprawy powojen
nych Niemiec utworzenie sep:ira
tystycznego rządu w zachodniej c·zęś 
ci Niemiec - mam zaszczyt w :mie
niu rządu Rzeczypospolitej Polsk~e;, 
reprezentującego naród sąs!a1uii1cy 

nio-niemieckim jest Związek mienia jakiegokohv'.ek kraju 
Radziecki. Związek Radziecki jak długo kraj t~n łączy brater 
wiernie i konsekwentnie reali- ska solidarność z wielkim zw:ą 
zuje program · poczdamski w zkiem Radzieckim. 
swej strefie i zdecydowanie Imperial:ści zdają sobie dosko-

Milicja Obywatelska i:.:pi:c!::.::a obywał~ 
i pokojowej odbudowy Polski ·Ludowej 
W 5 • A pO I i 8 M O szeregi od obcych i -przypadkowych roczn1c"-I ws an • „ elementów, dla których nie ma miej. 

WARSZAW A (PAP) - W związ
ku : z przypadającą na dzień 7 paź· 
dziernika br. 6-tą. rocznicą powsta· 
nia Milicji Obywatelskiej, komen· 
dant gJ"wny M. O„ gen. Józef Ko
narzewski udzielił przedstawicielowi 
PAP następującego wywiadu: 

- W lipcu 1944 r. bohaterska Ar-' 
mia Radziecka, & wraz z nią odro
<Bone Wojsko Polskie przekroczyły 
Bug, niosąc wyzwolenie narodowi pol 
1kienm. 
Władzę obejmuje Polski Kom:tet 

Wyzwolenia Narodowego. Robotnicy 
l chłopi, party;r,anci .Armii Ludowej 
zaczynają formować oddziały, w ce
lu zabezpieczenia ładu i porządku 
publicznego. Tworzą się odd·dały 
Milicji Obywatelskiej. Już w lipcu 
11owstaje pierwsz;a Komenda Woje
wódzka M. O. na Lubelszczyźnie. · 

15 sierpnia l!l44 roku, dekretem 
PKWN zostaje rozwiązana policja 
państwowa (tzw. granatowa. poli· 
cja). 

PKWN mianuje komendantem M. 
O. dowódcę Gwardii Ludowej i sze
fp. s.ztabu Armii Ludowej, gen. Wi
tolda. 

7 patdziemika 1944 r. ukazuje st~ 
dekret PKW:N o Milicji Obywatel 
akiej. 

'l'ak powstała. s inicjat~•wy mas 
ludowych Milicja Obywatelska -
otrzymuje formy prawne. 

Początki istnienia Milicji Obywa
telskiej były bardzo ciężkie. Nie by
ło mundUl'ÓW, nie było butów, n1e 
było pieniędzy. 

- Jako :z:broJne ramię ludu Mili· 
e.l• Obvwa.talska formowała swoje 

/ 

sca w :M. O. 
l!Zeregi przede wszystkim z synów 
robotników, chłopów i inteligencji Jeśli ·osi~gnięda 11asze !l' poważ· 
pracującej. Stanowią oni prawie 95 ni', jest to przede wszystkim zasłu
procent >1tanu osobowego aparatu ga nowego stosunku społeczeństwa 
milicyjnego. do państwa ludowego i do jego or· 

Wielu przyszło do M. o. prosto z ganów wykonawczych. Obywatel Pol
partyzantki lub frontu. Wiadomo, że ski Ludowej .wie, :ie Milicja ochrania 
w ustroju sanacyjnym robotnicy 1 jego pokojo'l'l'Y trud i jego spokój, 
chłopi nie mieli odpowiednich moż1i- że opiekuje się dzieć.mi, walczy o 
wości kształcenia swoich dzieci. Dla- bezpieczeństwo na drogach, o podnie 
tego też zadanie dokształcania funk sienie stanu sanitarnego, o bezpie
cjonariuszy M. o. stało się podsta· <'zeństwo przeciwpożarowe itd. Dla
wowym zadaniem aparatu szkolenio· tego też czynnie pomaga mu w tej 
wego. Dziś ka.żdy funkcjonarius:i: do- walce. 
ksztalea sif. Wielu uczęszcza na wyt Wróg jednak nie śpi. Wróg chwy
sze uczelnie. Do 1951 roku wszyscy ta się coraz nowych metod walki. 
oficerowie winni posiadać eo naJ· L'siłuje przy pontocy szpiegostwa, 
mniej średnie wyksztakenie. sabotażu, dywersji, spekulacji, plot· 

W walce o 11·ysoki poziom ideolo· ki reakcyjnej, 'll·ykorzystywania ciem 
giczny, o wzmożenie ezujnoś~ Mili· noty i zahobonu, przy pomocy dzia· 
cja Obywiltelska oczyszczała swoje łania na ST.kodę gospodarki U!lpo-
••••-•••••••••••••••••••••••••••••• lecznionej. poderwać nasze budow· nictwo. Wróg usiluje skupić swoje 

uderzenia na najważniejszych i na)· 
hardziej czułych odcinkach naszego 
ży :ia. Ostatnie prn;eesy u nu w kra· 

k h 
jn i proces budapeszteń<iki najlepiej - w rę ac I". jawniły metody ;mperialistów an-

• glo-amerykafo;kkh 1i ich agentów w 

Droga rzeczna i kolejowa 
na Hanton 

Ch.ńskie1· Armii Ludnwe1 walce z po~tępem i demokracją. 
Odpowiedzilł całego nasizego społe· 

I.ONDYN 'PAP). W depeszy z czeństwa i naszą - aparatu bezpie
Hong-Kongu 'Agencja Reutera dono- czeństwa, odpowiedzią na poczyna
si ze wojska kuomintangowskie pod nia wro11;a - hędzie wzmożenie cznj 
n~cisklem Chińskiej Armil Ludo- ności, do'!konalenie metod walki z 
wej ewakuowały miasto Hu-Konr przestępczością, zacieśnienie współ· 
w odległośc~ 200 km na północ od pracy społeczeństwa z M. O., uspra,„ 
Kantonu. Zajęcie tego miasta oddaje nienie wi::zystkkh odcinków sluiby 
w a·ęce Armil Ludowe.I bezpo8rednle M. O. po to, by je!łizcze lepiej ochra· 
J>oł~enie kolejowe i rueme oz Ka.n niać marsz Polski Ludowej ku socja· 
t.onem. lizmowL 

z Niemcami i żywotnie zainteres<'
wany w sposobie uregulowan'.a prc
blemu ~iemiec - ośw:iadczyć, co 
następuJe: 

We wszystkich dotycher:i.sowycb 
o8wiadczeniach ł w· .Pra.ktycznym 
swym postępowaniu, rząd pQlskl da 
wał wyraz stanowisku, ~e uważa u
mowę zawartą przez wi'!lkie mol'ar
stwa w Poezdamie za fuadament, 
który umożliwia zbudowanie d1,mo
kra.tycznych ł pokojow~·ch Nieruiec. 
Uchwały przyjęte "" l'.')l)zda.mie wy
rażały i za.bezpiemały interesy 
wszystkich na.rodów, które ucierpia
ły wskutek agresji, a potem janm:\ 
hitlerowskich Niemic,c i walczyły z 
nimi. 

Uc.hwały poczdamskie były Ta
razem zbieżne i nierozerwalnie 
zwią.zane ze szczerym daż1miem 
narodów do zabmpiec?.l"nia trwa
łego pokoju. Stanowiły one je
den z podstawawych el.amentów 
powszechnego bezpieczeństwa, 
dzic:ki przyjęciu środków, mają
cych za.pobiec powtórzeniu de w 
przyszłości niemieckitj agresji, 
przez zniszczenie jej źródeł. U 
podst&w decyzji przyjętyc'h w 
Poczdamie, legły wspólny wysiłl"k 
i współpr~a Związku Radzi'!ckle 
go - który wniósł największą 
daninę krwi i 1lecvttuj1~"' wkład 
do zwycięstwa - oraz WH'lldej 
Brytanii i Stanów Zjellnocio;ony<ib 
w walce ir: niemieckim raszyz-
mem. 

Okres, który upłynął od kapitJ1a- szyło zaniechanie środków zniwecze• 
cji Niemiec h:tlerowsk:ch dowiódł, nia. źródeł agresji oraz aktywny u• 

. źe po początkowym etapie wspołvra dzla.ł mocarstw okupujących 3 stre• 
cy, mocarstwa ołtupujące 1'.<l-P,bodnią fy za.chodnie w odradzaniu elernen• 

• ć N" · • łów rewizjonistycznych, mili tary• 
ozęs iemiec przeuły do po;ityki stycznych i neofaszystowskich. Poli• 
irnorowania, a następnle nnuszania 
swych zob~wiązań, przyjętych w u- tyka ta systematycznie oddalała się 
chwałach J)OCWamsklch, pl)dl'VWająr od obowiązu.iąeycb uchwał poczdam 
w ten sposób na.jistotnie.isie zasady skich, gwałciła. .Je w sposób jaskra· 
uregulowania problemu niemieckie- wy wbrew interesom po.vszl"chnego 
go, zgodne z inteł'esaml bezpieczeń- bezpieczeństwa, wbrew interl'%m na 
siwa i pokoju. rodów dla. których uregulowanie Pl'O 

Stworzenie B:zonii i odrębnego :t- blemu Niemiec na zasadarh Pocz• 
paratu kontroli dla niej, wyłączen:e damn posiada znaczen!e podstawowe. 
okręgu Ruhry S$lod 4-stronnej kon- a również wbrew interesom rozwo
troli i poddanie •o faktycmej kon- ju sił demokratycznych w narod.iie „ niemieckim. 
troli Stanów Zjednoczonych I Wiel-
kiej Brytanii, przy równoczesnym Polityka niweczenia poronm!et\ ł 
strukturalnym włąctieniu gospodar- mocarstw w sprawie N:em:c!C, nl.
ki tego okręgu w t.zw. plan Marshal- weczenia zasady wspólnej decyzji, 
la, wprowadzenie separatystycznego rozw:jania wspólnego aparntu 4· 
systemu moneta.mego na ter~ni~ 3 stromiej kontroli, prowadziła jedno
zachodnieh stref oraz w za.cbodnich ctieśnie do podważenia z,isady jed• 
sektorach Berlina.. a os~a~nio wpro- (Dokończenie na str. z-ej) 
... „ •.• , .••.•.•••.•••.••••••.••..••.•••••..••..•.••••••....•............•.............•... „ •••• „ 

Lud francuski domaga się utworzenia 

rządu jedności narodowej 
Komunikat Biura Politycznego 

Komunistyczne; Partii Francji 
Paryi (PAP). Po dymisji gabinetu 

Queuille'a, Biuro Polityczne Franc•1-
skiej Parti: Komunfatyczinej ogłosiło 
specjalny komunikat. 

Fundamenta1nvmi. zasadami u-
chwał poczdamskich, „a ,tórych Na wstępie Biuro stwierdza, iż 
Związ€k Radziecki, W:elka Brytan:a rząd został obalony pod naciskiem 
i Stany Zjednoczone, a następnie mas ludowych. które nie chcą pono 
i Franc.fa postanowiły oprzeć prze- sić konsekwencji przygotowań wojen 
budowę Niemiec w demokratycr 1e i 

nla się celem podjęcia wspólnej ak· 
cji, zapewniającej ca.łkowitą zmianę 
polityki i umo:iliwiaj~ej powołanie 
d-0 życia rządu jedności demokraty
cznej. Tylko ta.ki rząd za.pewni pra• 
cującym odpowiednie płace, przy
wróci spra.wieclliwość podatkową, bę 
dzie szanował swobody republikań
skie, zatlewnl niezawisłość F'rancji ł 
ocali pokój". 

pokojowe państwo oraz likw:dację nych : dewaluacji. Pracuj~y. którzy 
skutków wojny z n:mi, były; w całym kraJ.n coraiz skuteczniej u-

l Znis7..czenie źródeł potencjal- rzeczywistniają !lWC>jll jedność, ma
nej agresji przez głęboką de- ją dość polityki st.ałego zmniejszania 

mokratyzacj~ i demilitaryzację Nie- zdolności nabywezej i za.blokowania 
mlee. 

2 Obowiązek traktl)wania Sit- płac. 
miec ,ja.ko całości p1>lit;vczn~.1 „Jedność i akcja - głosi komun:-

i tkonomicznej, przez co założone kat - są 111ajpiln1ejszymi zadaniami 
zostały podwaliny jedności Niemiec chwili obecnej, postawionymi do wy 
we wszystkich dziedzin.ich, łą1· znie 
z jednością, niemieckich organów. konania robO'!in:kom i masom pracu-3 Obowiązek wspólpra-.:y 4 mo- jącym". Biuro Polityczne '"ywa 

carstw i oodeimowania wspól- I w.szystkich FrancU%ów do ... 1„dnocze 

ł 

Biuro podkreśla ró,vnież ~ania
ły sukces manifestacji pokojowej 
we Francji w dniu ~ pażdz:emi~a 
oraz dotychczasowe wyniki głosowa 
nia na rzecz pokoju, które ś~iadczą 
o tym, że miliony Francuzów - bez 
względu na przekonania polityczne 
- przeohvsta.wiają się zdecydowanie 
podżega.czom wojennym. ,,,,. 

---::-- . - •I 
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Po Kongresie 
Stronnictwa Demokratycznego 

Il Kongres Stronnictwa DemokratyĆznego zakończył obrady. Można już 
dziś oct'nić jego znaczenie i podsumować wyniki. ' 

Kongres p1·zeprowadził krytyczną annli~ę przeszłości stronnictwa i odciął Rię 
wyraźnie od tego wszystkiego, co było wyrazem politycznego oddziaływania 

reakcji na ruch reprezento"""any dziś przez Stronnictwo Demokratyczne. W 
pnedwojennym SD oraz w Klubach Demokratycznych nie brak było bowiem 
elementów, które wrogo odnosiły ~ię do Zwi=lzku Radzieckiego oraz do rewo· 
lucyjnego ruchu robotniczego w Polsce. Wpływ tych elementów na politykę 

stronnictwa uwydatnił się równiei w okresie okupacji. 
Stronnictwo Demokratyczne we~zło u progu wyzwolenia na nową drogę. 

Zwycifiyła "" nim koncepcja wepółpracy z rewolucyjnym ruchem robotniczym. 
Razem z innymi stronnictwami bloku demokratycznego przystąpiło ono do hu· 
dowy Polski Ludowej, opartej o sojusz ze Związkiem Radzieckim. 

Spółdzielczość 
• musi rozbudowt. ć 

• 1 usprawn1c sieć handlową 
. , 

Uchwały . Naczelnej Radv Spółdzielczej 
' Plenum Naczelnej Rady Spółdzielczej (NRS), które zakoflczyło obra· 

dy w późnych godzinach wieczornych 4 bm., powzięło szereg uchwał 
o poważnym znaczeniu dla dalszego .rozwoju spółdzielczości polskiej 
oraz wysłuchało sprawozdań z obrad Centralnego Komitetu Między. 
narodowego. Związku Spółdzielczego i Międzynarodowej Ligi Koope· 
ratystów w Sztokholmie. W sprawozdaniach zostało wykazane, że or· 
ganizacje te opanowane przez elementy prawicowo • oportunistyczne 
paraliżują pracę postępowych organizacji spółdzielczych. 

dzielniami, przede wszystktm poprzez , 
aktywizację samorządu spółdzielcze· ' 
go. 

Zacieśnienie współpracy 
z ruchem zawodowym 
Naczelna Rada Spółdzielcza wysłu· 

chała wypowiedzi wiceprezesa CZS, 
L. Marszałka na temat współpracy 
władz spółdzielni ze Zw. Zaw. Prac. 
Spółdz. oraz sekretarza generalnego 
tego Związku, T. Bilewicza. 

Rada apeluje o zwoływanie -
wspólnie z zarządami kół Związku 

Nowe fi/n1y 
amerykańskie 

Je;)i jednak. dziś, na II Kongre>ie SD raz jeszl.'ze poddaje się krytycznej 
analizie przeszłość stronnictwa i pogłębia tę analizę, jest to dowodem troski 
o czystość ideologiczną uerei;ów stronnictwa, dowodem, ze ponad wszelkie 
inne względy dominowało na Kongresie dążenie do wytyczenia stronnictwu 
&łusznej. drogi na przyszłość. 

Sprawozdanie z przebiegu wykona... 
nia planu spółdzielczości, które poda
liśmy wczoraj, jak i dyskusja nad 
tym sprawozdaniem," pozwoliła NRS 
stwierdzić konieczność spotęgowania 

wysiłków organizacji spółdzielczych, 
pracowników i mas członkowskich w 
walce o przedterminowe wykonanie 
planu tegorocznego i należyte przy
gotowanie planu 6-lem1ego. Wyma.
ga to przede wszystkim rozbudowy 
i usprawnienia aieci oraz działalno

ści skupu i dystrybucji. Niezbędna 
jest dalsza rozbudowa bazy technicz,. 
nej. 

ności, walki o podniesienie jakości 
handlu, produkcji i usług. Realizacja 
zadań, stojących przed spółdzielczo
ścią, wymaga rozwinięcia współza
wodnictwa pracy oraz przyswojenia 
nowego, socjalistycznego stosunku do 
pracy. Wzmóc należy czujność wobec 
wroga klasowego - głosi dalej u
chwała NRS - demaskować dywer· 
santów, sabotdystów i zdrajców 
sprawy Polski Ludowej. 

- narad gospodarczych. 
Po wypowiedziach prezesa czs, 11Fan inspektor przyszedł" 

prof. Oskara Lange - i sekretarz:. 
generalnego ZSCh., posła Bodalskie- I 
go, NRS zatwierdziła decyzję Zarzą-1 
du CZS w sprawie przekazania Zw. 
Samopomocy Chłopskiej 160 miln. zł 

1

1 

na cele akcji kulturalno-oświatowej 
Przewodnim ha8łem licznych wystąpień na Kongresie oraz podjętych uchwał 

było hasło zacieśnienia współpracy z ruchem robotniczym. Wiąże się to -
świadczy o tym Kongres - ze w:zrostem w szeregach SD zrozumienia dla pro· 
r;ramu socjalistycznej przebudowy Polski, realizowanego przez masy ludowe 
pod przewodem klasy robotniczej. I to właśnie stanowi poważny krok naprzód 
w rozwoju ideologicznym Stronnictwa. 

Il Kongres Stronnictwa Demokratycznego wykazał, ie SD dokonało powdnej 
pracy w dziele wychowania idt'ologiczuego swojej bazy społecznej, że wśród tych 
warstw, które są objęte wpływami stronnictwa wzrosło zrozumienie zadań 
stojQcych przed Polską Ludowig. 

Wzmocńienie czujności -
rozwój współzawodnictwa 

NRS stawia następnie przed spół· 
dzielczością zadanie wzmożonej walki 
i marnotrawstwem i brakiem rentow 

NRS zajęła następnie atanowisko 
w sprawie reorganizacji i wytyczenia 
zasadniczego kierunku rozwoju spół· 
dzielczości pracy i rzemieślniczej, wy 
powiadając się za powołaniem jedne
go ośrodka organizacyjnego i dyspo
zycyjnego dla obu tych pionów. 

Naczelna Rada Spółdzielcza stwier
dziła konieczność pogłębienia współ
pracy oraz szerszego korzystania z 
doświadczeń spółdzielczości radziec· 
kiej i krajów demokracji ludowej. 
Wielomilionowe masy członków po
winny być ściślej powiązane ze spół-

na wsi. 
W specjalnej uchwale NRS wezwa- . 

ła wszystkie placówki apółdzielcze 
do wzięcia jak najszerszego udziału 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko· Radziecki ej. 

RZ/f4DP(J NIPROTESTIJJE 

Sprawozdanie z obrad Centralnego 
Komitetu Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego (MZS) w Sztokholmie 
złożył prezes CRS, Edmund Pszczół
kowski, sh..,.ierdzając, że organ ten o
panowany jest przez prawicowe ele
menty anglosaskie. Polityka kjerow
nictwa Związku świadczy niedwu
znacznie o jego powiązaniu z intere
sami kół imp!!rialistycznych. 

Komitet Centralny MZS stwarza 
trudności z przyjęciem spółdzielców· 
Bułgarii i Węgier, ułatwił natomiast 
wprowadzenie do MZS reakcyjnych 
organizacji spółdzielczych zachodnich 

- przeciw popieransu agresywnych sil w Niemczech Zachodnich 
(Dokończenie ze str. 1-ej) W atmosferze takiej odżywają 

noścl Niemiec, do wzniesienla przez najgorsze tradycje niemieckiego mi-
3 rządy sztucmego muru, oddziela· litaryzmu i szowh~izmu, mobilizując 
jącego część zachodnią Nicmh•c od ciemne siły reakcji w Niemczech. 
całości po to, by z tą częścią postę- Już obecnle stały się możliwe wystą· 
pnwać w sposób odpuwhtla ill-'::v wY- pienia a wantnrników politycznych i 
łącznie zaborczym pła.nom kiern·.vni- pod~egacz.y woj1>-nnych typu _R!chte
czych kół Stanów Zjednoczonvch i ra 1 Loritza,_ b~utaln~. n~pasc1 P?d 
związanych z nimi kół WjeLJ.:'.ej Bry. adre.;~m sąsiad?w. N1em1ec, 1_11· m. 
tą.nli i Francji, co byłoby niemożli- !'~Isk!, przypomma1ące w sweJ tre· 
we w ramach przestrzega:.tia -&-stron sc1 hitlerowską Pr?pagand~. z okre-
nych porozumień. su przygotowywania agresJ!. 
Utw~rzenie separatystycznego ~ia- l harakter teę-? sepa1atystycznego 

ła. złoz~nego :t 3 zachodm~h s,ref chła, ut\\ orzonego w wyniku po· 
okupacyJnych oraz P?Wołame _,.rur;- g"lrnłcenia uchwał poczdamskich, po
du" dla tego terytonuin, mus1 byc twierdza niezbicie że na terenie 
~te~ ro?;patryw~ne jako wyn'.k po- stref zachodnich, pod opiekuńczymi 
lityki pogwał<'en1a przez_ 3 m~ar· skrzydłami 3 mocarstw, pow.stąJe 
stwa. obo.wlą,zujących .um~w między- nowa koncentracja agresywnych sił, 
na.rodowych w sprawie N1em1cc, .a. 'Y któ1 u ponownie może za'l"rozić miłu· 
sz<:zególnoścl umowy po~zda.ms;(Ie~. jąc,< m pokój narodom, a w pierw· 
która za.warla·w sobie cały se11s zwy s:r.ym rirdzi.· . .jąsiadom Niemiec. 
cięsłwa nad hitlerowskimi Niemcam: 
I nakreśliła Jedynie skuteczne drt'gl 
demokraty1.acji Niemiec. 

Tego rodzaju pol:tyka, st~jąca w 
ostrej sprzecz.ności z zadaniami t1e
mokratycznej przebudowy 'ilem!ec, 
rozdzierająca żywy org.l 'l!Z'.Il. kra;u, 
nie mogła opierać się na tych demo 
kratycmych siła.eh narodu niemiec
kleg-0, które zrMumlaly odpowiedział 
ność cląiąq na nim ! łfire były 
odsuwane 1 dławione w zachodnich 

Pol<1ka wielokrotna ofiara 
agresji niemieckiej - nie może 
przejść do porządku nad faktem 
k!!ztałtow'lnia się nowego ośrod· 
ka tej '1gresji, który w oparciu 
o stare, reakcyjne elementy, sta· 
nowiące niegdyś siłę napędową 
faszyzmu - czerpie obecnie po
parcie i zarhrtf z obcych o$rod· 
ków imperiali~tycznych. 

Polo;ka, jako państwo sąsiadujące 

pieczeństwa, politykę narzucania na· 
l'Odo,~i niemieckiemu ~odziału i fe
deralistycznych form. Proces histo
rycznego kształtowania się Niemiec 
udowadnia, że tendencje odśrodkowe 
i separatystyczne służyły umacnia.. 
niu się grup militarystycznych i 1'<7-
akcyjnych. Cofanie wstecz natural· 
nego procesu rozwoju i gwałcenie 
prawa narodu niemieckiego do jed· 
nośei politycznej, ekonomicznej i kul 
turalnej, służy i dzisiaj interesom 
rea~cji rod~imej i_ międzynarodowej, 
a me ma nie wspolnego z interesem 
?arodu. z demokratyzacją Niemiec 
1 z pokojem. 

Rząd polski uważa, że 11przenie· 
wierzenie się 3 mocarstw duchowi 
treśri uchwał poczdamskich, niedo
trzymanie przyjętych zobowiązań, 
które wyraziło się w polityc·e rozl>i
ja.nla współpracy organów e-złe
rech mocarstw, w rozbijaniu jed· 
ności Niemiec, doprowadziło do 
utworzenia separatystycznego tworu 
i antydemokratycznego „rządu" w 
Bonn oraz do opóźniania uregulowa· 
nia problemu Niemiec przez zawar· 
cie sprawiedliwego traktatu pokojo
wego - wyrządzając głębokie szko
dy sprawie stabilizacji pokoju i bez· 
pieczeństwn. 
ll:ICQ: : : soc::: OC~: C 

Ten stan rzeczy jest ala.rmn.fi\· 
cy dla narodów, które nie zdąży. 
ły jeszcze zaleczyć ran, zadanych 
im przez agresję hitlerowskich 
Niemiec w ostatniej wojnie i na 
oczach których, pod protektora· 
tem 3 rządów powstaje nowy, a· 
gresywny ośrodek w zachotlnich 
strefach Niemiec, związany z po
lityką międzynarodowych kół im· 
perialistycznych. 

:itref Niemiec. 
KRS wysłuchała też sprawozdania 

ze zjazdu Międzynarodowej Ligi Koo 
peratystek w Sztokholmie, złożonego 
przez Zofię Dembińską. Zdaniem de
legatki polskiej, wobec opanowania 
Ligi przez prawicowe• kooperatystki 
państw kapitali~tycznych i nikłej re
prezentacji państw demokracji ludo
wej, dalszy udział Polski w pracach 
Ligi nasuwa zasadnicze W=łtpliwości. 

Wykorzystanie 
radzieckich doświadczeń 

w szkoleniu 
rad spółdzielczych 

Rząd polski protestuje w imie
niu narodu polskiego przeciwko 
temu stanowi rzeczy, który po
wstał wskutek odstąpienia 3 mo
carstw od realizacji uchwał pocz· 
damskich. Rząd polski zarazem 
oświadcza, że jak dotychczas, tak 
i nadal Polska będzie czyniła i Z osiągnięciami radzieckimi na po
popierała wszelkie wysiłki, zmie· lu szkolenią ,,kadr spółdaielczych -

• rzaj!lee„ do · konsek'1Ventnej reali· zaznajomił NP.S . szef WYdziału 11zko
zacji uchwał poczdamskich i do lenia CZS, dyr. Z. Pawłowski, który 
demokratycznego i leżącego w tn powrócił z kilkumiesięcznego pobytu 
teresach pokoju rozwiązania kwe w ZSRR. Spółdzielczość radziecka 
stii niemieckiej, zgodnie z du. P?siada dwie wyższe szkoły, 50 tech
chem tych uchwał, przy współ· mcum, 110 szkół handlowych oraz 
udziale pokojowych i demokra- szeroko rozbudowany system szkol&
tycznych sił w narodzie niemiec· nia korespondencyjnego. 
kim. W końcowej części obrad NRS za-

akceptowała ?rojekt nowelizacji usta 
rWAR~Z~ w A, DNIA 5-go PAZ· I wy o spółdzielniach oraz ustawy o 

DZTERNIKA 1949 r. CZS i centralach spółdzielni. 
::co „„„ ::i 00 ooov 0>.o::xxxxx.;:c:ooooc:xx: 

strefach. 
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f ff~.~~ii~.f :~~~~ f:~1i.::~\::.J5;~~~ł\;s1~::1:.:~l DiHIO„liy„.„„„„„iWią„„ ... ii«O.Vi'C„IJ'W„ ... „„.P„„„„O Isk ich 
11 ierzchnie w zachodnich strefach drodze reform społecznych od"untę-
wszystkie elementy reprezentujące cia od w1>ly\\11 na życie polityczne i •f • dl ZSRR osłabioną, ale nie ZrUSZC%Onę do k01\· społCl'7.Dł' ,'iemiec sił ;;tarej renkcji zaman1 esłuią gorące uczucia przy1•aźni a I 
ca baze społeczną i ekonomiczną re· i neofas;;yzmu, co d:i!ohy w rezulta· 
iimu hitlerowskleiro. Koła te zgo· cie u~runtowanic sił pokojowy,·h i WARSZAWA :PAP). W rozpo- jadą. w ramach łączności miasta ze W związkowych Domach Kultu- I 
dziły się na rozbicie Niemiec i pod· demokratycznyrh narodu niemieckie- czynającym o;ę w dniu 7 bm. Miesią wsią. do okolicznych wsi, by zapo- · · tr h ·....i • zk h 
Porządkowanie int.eresów narodu nie go. ry, swie icac mt"'"'zyzwią owyc cu Pogh'bicnia Przvi"aźn: Po~~ko-Ra- z~ac' masv chłopski'~ z os·ągn1'ęc1'am1· ięk h ś tli h f mieekiego zagranicznym kołom im· - ' - ~· · " , · · oraz w " szyc w:e cac a-Polityka Eonn stano" i jno;;kra· d·'"ck' 'l. z '<•zk" z d " d ' · k lt l i perialistycznym za cenf rai owania '·"· '~. · \"Iii-;: 1 awo O\'lle we:r.m„ gospo !irczym. 1 u ura nym naro~ hrycwych ur7.ądrone będą wystawy 

k "y wyraz :r.nprzeczenia tych za- i ewych pozycji i odświeżenia zban ·ru d . d t . . d d czynny udz al. manife8tu.Jąc gorą.ce . dów radzieckich. cza;opism 1 k~1· ąz"ek radzieckich. ~ ~a 1 o .c; :!plenia o te.i rojl"l I -towanych podczas ubiegłej wojny prze'ilutło\••y Niemiec. nczuda 1>rzyjażni mll!onowych rzesz W w:e1u Ś\':ietlicach zorganizowa-
1 • ·· D · k" · • • Wszy<;tk;;e komitety redakcyjne, P a~ow agreSJI. zię ·i poparcm ze Integralnyln elementem dcmokra· związkowców dla Związku Radziec- ne zostaną wleczory literack:e, po-atrony 3 mocarstw 11tały się one ba· ., związkowych Gazetek Sciennych o-

•ł zachodnio-niemieckiego separaty- tyzacji Niemiec jest ich jedność p&- kit-go. pularyzujące literaturę radziecką. pracują spzcjalne numery poświę-
etycznego rządu, który ""'sunął od lityczna i ekonomiczna, ktiira jest We wszystk;ch zakładach pracy, K!na wyświetlać będą dla związ- k 

·J • k h cone zagadn:eniom przyjaźni pols o-pierwszej chwilł swego powstania na , w ~tanie wyzwolic. i w~moc~ir wsr.y· instytucjach .. urzędach i maJąt ac ko.wcó:w w całym kra~u !ilmy ra-
czołowe miejsce swego programu ha· stkie po,;tępowe "1ly, 1edyme zdolne PGR zorganizowane zostaną poga- I dz:eck1e. teatry Vl'YStaw1ą odpow.ed- radzieckiej. ' 
iła Odwetu, rewizjonizmu i podżega· do prowadzenia . polityki pokoju 1

1 

danki o Związku Radzieckim. n:e sztuki. poza tym urządzane bę- Do Festiwalu sztuki radzieckiej 
nia do wojny, włączenia NieJ!ticc do przyjaźni z ~aroda!ni ś~viata. . Wszystkie świetlicowe z.~c;poly dą koncerty muzyki radzil'C!tiej . zgłosiło już udział ponad 900 związ-
agresywnego paktu atlantyckiego o· Rząd polski uwaznł 1 uwazn za zw:ązków zawodowych wystąp1ą ze W okresie „Miesiąca" zorgan~zowa 
raz nienawiść do postępowych i de- szkodliwą i krótkowzroczną, z punk- specjalnym repertuarem artystycz- ne z.ostaną liczne· nowe kursy jęz.y- kowych zes·połów artystycr.!'lycn. 
mokratycznych sił własnego narodu. tu widzenia trwałego pokoju i bez- nym. Liczne ze&poły świeU:cowe wy ka rosyjs.kiego. 

' 
„Bieda nie hańbi" 

,.Złoty kluczyk„ 

3 
Zdarzało się, :!e ktoś posiadał poszarpaną i zasmoloną książ· 

CZJnę; równało się to znaltzieniu skarbów Sezamu. Czym prę
dzej starałem się kupić książczynę; mogłem ją przecie przeczy· 
tać a potem sprzedać piekarzowi za bułkę, kucharzom za mieso 
1 jarzyny, palaczowi za przyzwoitą kawę albo któremu z więź· 
niów za starą gazetę, która nie wiadomo jakim cudem przefil
trować się. zdołała przez mury. Kucharze, piekarze i palacze 
byli również więźniami i mieszkali w naszym hallu na jednym 
1 wyższych pięter. 

ważnie jednak przenikały z cel „długoterminowych", jakim 
sp0sobem - nie wiadomo. 

Starszy dozorca z natury swego v;ysokiego stanowiska po· 
siadał opinię człowieka nader zamożnego. Oprócz bowiem sze
regu ,,własnych" dochodów, ciągnął zys!d z nas, swoich pomoc
ników; pasożytowaliśmy na nędzy ogólnC?j, on zaś pasożytował 
na nas: poszczególne nasze drobne dochody zależały od jego po
zwolenia, a pozwolenie to należało kupić. Jak mówiłem, starszy 
miał opinię bogatego, nigdy jednak nie widziano jego pienię
dzy; żył wyniośle i dostojnie, zamknięty we własnej, osobnej 
celi. 

~wanej „solitaire"; przez czas jego nieobecności dolary ulotni· 
łyby się jak kamfora. Poza tym - starszy dozorca, który mógł 
p0 prostu pod groŻbą pięści odebrać pieniądze i zdegradować 
winnego z powrotem do roli pospolitego więźnia. Prócz tego 
bJgactwu kolegi groziliśmy my, pomocnicy. Było nas dziesięciu; 
gdybyśmy wszyscy dowiedzieli się -0 przechowywanych dola
rach, moglibyśmy pewnego pięknego poranku zebrać się cał!\ 
bandą na.paść go w kącie korytarza i uczynić wszystko, co ze
c'.lcemy. O, byliśmy prawdziwymi wilkami, wierzcie mi, nie 
gorszym.i od tych, którzy prowadzą interesy na Wall Street. 

Krótko mówiąc, handel wymienny kwitł w całej pełni w wię
zieniu hrabstwa Erie. Na\1et pieniądze znajdowały się w obie· 
gu. Przemycali je niekiedy krótkoterminowi, częściej pocho
iziły z dochodów fryzjerni, gdzie golono nowoorzybyłych, prze· 

Posiadam niezbitą pewność, iż pieniądze faktycz~ie istniały 
w więzieniu, przez tydzień bowem dzieliłem celę z tak zwanym 
„trzecim dozorcą", który posiadał szesnc,ście dolarów i chwa· 
lebny zwyczaj liczenia swej kasy codziennie o dziewiątei wie· / 
czór, kiedy wi~źniów zamykano w celach; poza tym lubował 
się specjalnie w jak najczęstszym przedstawianiu mi perspek
tyw strasznej zern.sty, która mi grozi, jeśli wydam jego tajem· 
nicę „starszym". Oczywiście bał się, by go nie ole.:idz~~no. nie
bezpieczeństwo bowiem grcziło aż z h'z::c h stron. Przede wszv
skim - strażnicy; mogli go napaść, zbić na kwaśne jabłko za 
niesubordynację i wtrącić do ciE:;mnei komórki w oodziemiu. 

„Trzeci dozorca" miał więc słuszne powody do obawy, ja 
zaś miałem swoje racje do obawy niernniejszej; posiadacz skar· 
bu był bowiem nieokrzesanym analfabetą, dawnym rozb6jni• 
kiem morskim z zatoki Chesapeake, recydiwistą, który przesie
dział już pięć lat w Sing-Sing. Słowem, była to dzika, tępa bestia. 
Ulub1::n1ym jego zajęciem było łapanie wróbli, które czasami 
wpadały l"lrzez kraty otwartego okna. Kiedy udnło mu się capnąć 
garś"clą ofiarę, pomykał skwapliwie do swojej celi, gdzie poże
rał ptaka na :>urowo. zęban • ··lruzgccąc kot ci i wypluwając pióra. 
Nie ; n:e mam zamiaru .wradzać tajemnicy jego szesnastu 
d:llarów 

<D. c. n.) 
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~ Ogniska idei, braterstwa i przyjatni ~ Człowiek radziecki 

DzialalnosC i zadania kół TPPR 
buduje szczęście 

ludzkości 
Drogi przyjacielu! 
Przyjechałem wcZ-Oraj do Mo 

skwy. Za kilka dni rozpoczy
nam trzeci rok studiów w Mos 
kiewskim Uniwersytecie na wy 
dziale ekonomii politycznej. 
Gdy myślę o minionych dwóch 
latach studiów, odczuwam dziw 
ne wzruszenie. Przez ten czas 
nie szczędz:lem pracy, lecz "1-yda 
j e mi się to niczym w porówna 
niu z ogromnym wysiłkiem. ja 
ki nam. studentom obcokrajow 
com, a Z\,·łaszcza Polakom. po
święcili radzieccy profesorowie 
i koledzy studenci. 

Pomnik widl,ic;);o piewcy wolności 
i braterstwa ludów - Puszkina 

w ) loskwie 

W związku z rozpoc;r,~·nającym się 

I 
w całym kraju :\liesiącem Po-

~łębienia Przyja źni P olsko·Radziec· 
kiej, fabryczne koła 'J'P1'R w Łodzi 
cz~·nią ostatnie prz,yg-otowania do 
\\·zmożonych prac. 

przy łódzkich zakładach pracy Czyżby więc niektórzy towarzysze 
nie doceniali znaczenia przyjaźni pol
sko-radziecldt>j? Oczywiście, że nit. 
Ale organizacja partyjna, nie rozu
miej~(' konieczności wytężonej pracy 
wfród organizacji masowych, nie po
trafiła zmobili;r,ować do TPP R szero
kich rzesz partyjniaków, a tym bar-
1dziej robotników bezpartyjnych. U 
„Strzelczyka" przeprowadzono ostat
nio zasadnicze zmiany w składzie 
\Ylaclz organizacji podst~wowej PZPR. 
Xowa egzekutywa zabrała się mię
dzy innymi energicznie do uporuidko
wania działalności koła TPP R. Wie
rzymy więc, że załoga „Strzelczyka" 
przy skutecznej pomocy organizacji 
partyjnej zdoła właśnie obecnie, w 
:\Iiesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej, postawić pracę kola 
TPPR na wła8ci~·ym poziomie. 

Koło TPPR 
Elektrowni Łódzkiej 

teraz najpuważniejsze zadanie zmobi
lizowania członków do współpracy w 
ramach :me~iąca Poglębienia P rzy· 
j aźni Poisko-Radzieckiej. 
Wielką pomocą w pracach Zarządu 

Koła je:;t aktywna posta wa załogi. a 
W Elektro"-ni Łódzkiej zastajemy zwłaszcza przodowników pracy \YO

wla:<nie towarzyszy z 7.a rządu Kola bee poczynań TPP l~, życzliwe zainte
TPPR przy stole obrad, omawiają- resowanie ze strony organizacji pocl
c~·ch sprawę rozpow.,.zechnia nia pra - sta1Yowej PZPR, która m. in. polcci
sy radzieckiej wśród blisko ~-t~·si<;cz- la gru powym partyjnym ści~lc ws pół 
nr.i zalogi Elektrowni. działać z Z<1rzącle111 koła 'l'PPR. 

z górą 300 praco,rników Blektr(IW- Koło T P PR E lektrowni ł.óclzki ej 
ni włada j~zykiem ro;;yjskim, więc prowadzi żyw~, niepapierkową robo
prenumeratorów pra.'y radzieckiej tę. Dwa razy w mie~iącu urz<~<lzane 
uapewno nic zabraknie. Ponadto oko· ~a odczyty i pogadanki o ZSRR. Kie 
lo 20 o~Jb uczy się obecnie języka ro- brak poważnych zebrali u:iwiadamia
syjskiego na kur~ie ~pcc·jalnie zorga- ,hcych, a także imprez rozrywko
nizowanym !)rzez Związek Zawodo- wych, jak wyświetlnnie filmów 1·a
wy wespół z TPPR. Kolo TPPR przy ' dzieckich i wieczol'llice ~wietlicowe, 
Elektrowni Łórłzkiej liczy obccnie po~więcone muzyce, ~ztuce i Iitera
okoto 700 członków, a le nie poprze- tmze Zwinku Radzieckiego. 
slaje na te.i iloilci i dalej pozy~kuje Utrzymu.i:1c swe trad~·cje jednego 
l'.Zlonków oraz ~ympat~·ków. Spośrórł 7. picrw~r.ych i zarazt•m na,if'pra\\'niej 
c;i;lonk.i~· ,,·yt.n1110 lti mężów zaufa- pnit·u_iących, Koło TPPR przy Elck
nia, którzy są ł<icznikami pomiędzy trowni wyznaczyło sohie, jako bojo
ciłonkami a za1·z<1dcm koła. :'\a tych\ we zadanie na najhli;i;„zy okres, u-

l wlafoie mężach zaufania spocz-;.;wa tj-skanie co najmniej 100 stałych pre 

numerator6w prasy radzieckiej w ra.
mach og-ólnopols!dego konkursu, og!o 
szonego przez 5póldziclnię wydawnl
rzą . ,Współpraca" w 'Varszawie. Xa
czelnym haslem tego konkursu jest 
„10{).000 prenumerntorów prasy ra· 
(t;li~kiej w Polsce". 

Koło TPPR przy Elektrowni nie 
zaniedbujt innych form szerzenia 
icl<'i bratersbYa polsko-rarl;r,ieckiPg:o. 
~1iędzy innymi nawiązano kontakt ze 
Zjed11ocr.eniem Energ·t>tycznym Okrę
gu Łódzkiego, gdzie z inicjatywy to
warzyszy z Elektrowni pow~talo no· 
we kolo TPPR. Koło przy E lektrow
ni nie ""yrzeka się również możlhYo
ści orłdzialywania n.a licznych intere
santów, odwicd:r.aj1J.cych biura I<;Iek
trowni. W głównym hallu urzą.dzono 
~toisko, w ktl>rym można nabywa<! 
prn~ę radziecką oraz broszur~·, trak
tujące o ZSRR. 

Jak ożywić pracę 
kół TPPR 

Dlaczego ci wszyscy ludzie 
byli dla nas tacy uczynni, czy 
sprawiały to zalety indywidu
alne poszczególnych jednostek? 
Nie. Przyczyny tej pełnej ży
czliwości porno.cy tkwią znacz 
nie głębiej. L udzie rad~ieccy 
zna.Ją wartość nauki, wiedzą. 
że służv ona budownictwu le· 
pszej p

0

rz:rszłości i umocnieniu 
Trzeba bez:;tronnie przyznat<, że i pokoju. Dlatego uczą się sami 

Praca koła "prawnie prac~jące koła TPPR popeł pilnie i innym pomagają w pra 
w firmie „Schweikerta" nin.ią jeszcze blęrly i często nie wy- cy. 

korz:;stują wszystkich możliwych Wraz ze mną przubyła tu „ru 
O zielni!' pracuje również Kolo J r. 

TPPR przy Zjednoczonych Z;ikła form oddziaływania. Zbyt malo mrn- pa studentów polskich, którzy 
dach Przemyslu Gumowego (dawniej gi poświęca się popularyzowaniu czy- roz!)oczynają w tym roku stu-

M k 
e f-ma Schwcikert). Kolo liczy około telnictwa gazety „Wolność" oraz ty- dia w moskiewskich uniwersy 

B I em. W OS W Ie 
250 członków i rozwija żvwa dzia- godnika „Przyjaźń". W najlepszych tetach. Gdy wspólnie Z\•.;iedza-

•• Y . łalno~ć. I tu również na comie~iccz- nawet kolach ilo~ć rozprowadzonych liśmy wspani ałe biblioteki na 
n~'<'h zebraniach wygła~zane sa. ·po· k I b t · d k 

e<>zem11larzy.., t~.·ch pism nie przckra- u ·owe, a ora ona. omy a a-

N3UCZyłem się tam jeszcze bardziej cenić przyjaźń polsko-radziecką" ~i~~1;'.1~·~clzi~~~~~-ty, "7~wietlane są c;a polowy liczby członków, a w slab ~:~\~~~~~$~:~~~~:: :o~~ie~ 
· Zupełnie słui'znie towarzysze od szych kołach sięga zaledwie 25 pro- sootvkaliśmv «rup· studentów 

To w. Stanisław Pomianowski 
jest pracownikiem Centralnego 
Zarządu Przemysłu Dziewiarskie
go. W ty m cha rakterze bawił 
przed kilku t ygodniami w I\to
skwie w związku z odbywającą 
\<ię tam wystawą polskiego prze
mysłu lekkiego. 

nvch objawów wzrastającego .dobro
bvtu ludności. 

Ale Moskwa -- mówi dalej tow. 

- Moskwę widziałem już raz -
- dtieli się z nami swymi wrażenia-
mi tow. Pomianowski - było to w 
roku 1945, a więc przed czterema la· 
ty. Moskwa przez ten krótki ok res 
uległa wielkim przeobrażeniom. Zni
kły ślady wojny, przybyło wiele no
wych, potężnych gmachów. Na każ
dym kroku wida: starania o upięk 
szenie tej olbrzymiej metropoli, 
qdzie nie ma zaniedbanych dzielnic. 
Pr:rechodnia nęca wystawy sk!~ów, 
przepełnionych wszelkimi towarami. 
Nie trudno - obserwując mies7.kań
ców Moskwy - zauważyć wiele in-

Pomianowski - nie tylko imponu je 
swvm wielkomiejskim rozmachem, 
licznymi obiektami nowego socjali
stycznego budownictwa. Chodząc po 
ulicach stolicy Związku Radzieckie
go nie można nie wspomnieć, że by
ly one widownią bohaterskich walk 
moskiewskie j klasy robotniczej. Te 
walki zrodziły w rezultacie Związek 
Radziecki - dziś potężne państwo 
zwycięskiego socjalizmu, państwo, 
które jest przyjacielem wszystkich 
ludów i ostoją pokoju światowego. 

My, Polacy, winniśmy szczególną 
czc!ą otaczać te walk: m oskiew
skiego proletariatu. Przecież to Re· 
wolucja Październikowa umożliwiła 
narodowi • polskiemu • po pierwszej 
wojnie światowej powstanie do nie
podległego bytu. 

Siła .ZSRR - w człowieku pracy 
Podcus pobytu mego w ZSHR zastanawialo mnie pytanie skąd ludzie 

radzieccv czerpią tyle radości życia, tyle entuzjazmu w pracy. Po głęb~zym 
r.apozna~iu sir z ich życi C'm doszedłem do wniosku, że płynie to ze świa· 
domo•ci, iż Państwo zapewnia knżdemu" spokojne i dostatnie jutro. 1• 

1\ikt tam nic martwi sir, co hętlzi e z jego potomstw<'m, jaki los ocze· 
kuj<' rlzirrko. Każdy wi<', że może ono dowoli ro:ndjać swe zdolnofri 
w najbardziej odpowiednim kiernnku. 

Kołchoźnik spogl1;1cla z otuch, na zboże i dobytek, gdy:i: fach owcy 
i nauka czuwają, by zaprwnit: ilobre urodzaje. Kołchoźnik nie drży przed 
Ży" iołami i klr~kiirni, ]Prz kl1"•ki te przezwycięża dzi~ki swym umiefrtno5· 
riom i wierl7y. Gdy 01dądałl'm dorobek kultury radzieckiej ogarnęła mnie 
rado;«, iż C7łowick pra1·y umir tworzyć takie piękno, przed którym mu~z.ą 
El'hylić głowy nawet najrngor1.ahi rzecznicy kultury dla „wybrnnyrl1". Kul
tura j!'>t ~,, ZSHR wytworem mas pracuj,cych i przemawiających do naj· 
anbtt>lnicjszych urznć ł udLkil'h. Dlate11:0 też zapoznanie się E tym olbrzymim 
doroLki!'m rarlzieC'kic!t ludzi pracy nie tylko podczas Miesiąca Pogłębienia 
PrT}'jaźni Pol•ko-Radzil'ckid, ale w całej treści nuzego życi a umożliwi 
da l ~ze racir.\nirnie wzajmmrj przyjaźni i da najmocniejszy wyru tej praw· 
dzie. że jrrl)nie rzłowick lJracy 7.dolny je!t do ilworzcnia czystego pi~kna, 
rado;ci i ;inr.'.<' i a dla " "'Y >tkich. 

Feliks Starzec 
Pnewndnic1,cy Wojewódzkiego Zarzt du Z~fP 

członek Prezydium Wojewódzkie.go Zarządu SL 

Podziwialiśmy moc ducha I 
i radość życia narodów radzieckich 1 

Przez całe siedem lat - od 1939 do 1946 r. przebywałem w ZSRR. W rói· 
DJ eh miejscowościach i przy różnych pracach. To, co w oczach naszych, 
w oczach na~, emigrantów z Polski wzbudzało największy podziw to h)·ła 
uiell.-a wiara czlou·ieka rad:::iecldego w zwycięstwo nad faszyzmem. l\limo 
Jlocząlkowycl· klę~k, nikt nie wątpił ani chwili, że faszrim będzie pokonany. 
Od maja 1942 • -lo 1913 "roku pracowałem w kolcho::ie im. Ord:io11ikidze -
kolo Czkałowa. Był to uajcięi:~zy rok wojny. Niemcy stnli u bram S1a· 
lingraclu. Ale lnrJzie kolchorn nic pod9awali Ei~ rozpacz)·· Pracowano 
ciężko. W kołchozie pozo~tali przeważnie •larsi mężc1yźni i kohicty. J\lło· 
dzi walczyli przrcid na froncie. Wsz}~CY żyliśmy my~lą o froncie. Wojsku 
posyłano pac1ki jak roclzonJ m dzieciom - Ż) w n ość, odzież, machorkę. 
'\\' not·y po ci<;żkiC'j pracy robiono ręka" iczki, ~kat'J)('tki ciepłe i !wetry 
dla żołnierzy .'\rmii Radzipc·kiej. l'likt ~ię nie żalił, twierdzono z pogodą: 
„źle teraz, bo "ojna - ZW)Cif'iymy, a będzie lepiej". 

Sio" 0 , .;:;•1 '_\'Ciężylny" hrzmialo w kołchuzie tnką pewnością pneb.unania, 
jak to, ze zaoianc zboże wy·rri>nie. )e,tcm !tarym rohotnikirm - wielu 
"ri1ialcm ludzi, ele ni1?tl1ir takfrh, jak w ~SRR. l'ruz cały rias me::;o 
pobytu w Zw. Haclzieckim crnł<'m ~ię niby w rrnjblil.szej ro<lt.inie - jak 
11 siebie w domu. Domem bowiem był dla nas, Polaków. Z" ięzck Raclziec· 
ki w okrc~ic okupacji - "'Zfdzie ,;as przyjm o\\ ano, jak braci. 

Kołchoz im. Orclżoniki1łzc był już wÓ\\ czas dobrze 111go~poclarowany 
i napewno ohrl'nie rozwinął ~ię je>zcze hardziej. Już w 1912 r . miał koł
,.J10;1 im. Ordionikidzr wlasni pracując, intel igencję - agronoma, na· 
llCt} cieli. l•t•iiała szk.'>ła, kino i ~~-it' tlica. Urządzano a~ua~or;l<.ic '' ystępy 
~wietlir·owe i ró:lnoroclnr, zahawy. Kołchoz pracował clla ~1cb1e 1 dla frontu. 
Hohotnicy nic ~zrzęclzili trudu, ale nawet i wtedy nii: zapomin~li o od1;0· 
C'1,1"nku i zahawie. Ludzie radzieccy nie znoszą Emutku, są pełm weoela 1 ra 
cJ~;ri życia. lubi~ 1'pit'w. 

,'\'arórl rnrl:irchi to IJOhr<terski naród a lwżdy, 1.-to 3ii: z 11im :ctlmąl, 
po.ostoje 1111 znus;;;e jego prz) jacielem. 

Antoni }e:ier.<ki 
praco" nil.. Lódzkirh ZaUadów Ceramiki 

I 

'.V :\foskwie, jak już powiedzia- „Sth'l'";eikerta" kład a. glówn',' nac-isk cent. Jakże wi~c mamy skutecznie · · · " Y 
ł · ·a · ·1 i· · Al ' radzieckich, zajęt..,ch pilną na-
e>m, rne Wt ac s <How WOJny. e na akc.ię pozyskiwania nowych czlon propagować hasła. przyJazm, jeśli J 

przecież, gdy tam się człovriek znaj- ków. Akc.i':i t:i. ma rozlc!!łe pole dzla- uką. 
' · · · · · · t ~ większość członków .TPPR nie jest 

c1uie, me mozna zapommcc, ze o na łania z mva!('i na ponad ty::;ięczną za- - Ludzie radzieccy, studen-
przedpolach Moskwy bohaterska o· log-ę zakładów. W porozumi<'niu z or- systematycznie informowana o wyda ci, chłopi, robotnicy uczą się 
brona żołnierzy radzieckich zatrzy- ganizacfo podstawową PZPR wciąg- rzeniach i życiu ZSRR? zawsze. Ten zapał i to zami-
mała hitlerowską T!awałnicę i że tu nięto do tych prac grupę agitatorów Mało się również zwrac:a uwagi na łowanie do nauki - to WVTaz 
rilsląpił his toryczny zwrot, dzięki party,inych, co ·daje dobre w;'l1iki. Dla ich patriotyzmu i oddania Wiel 
któremu i Polska została wyzwolona porón·nania przytoczymy, że niespeł- urozmaicenie form pracy. Trzeba 
przez Armię Radziecką spod okupa· na rok temu. w styczniu br„ ilość unnec wykorzystywać istnieJące w kiej S prawie. Ludl'Jie radziec-
cji faszystowskiej. członków TPPR wynosiła tu zaledwie fabrykach zespoły świetlicowe przy cy budują przecież komunizm. 
Różne ucrncia budzi Moskwa w 80 o~ób. Jestem za granicą odęrwany 

I 
organizowaniu wieczornic, poświęeo-

przybyszu z Polski - a przede wszy . . ~ . • . od kraju i najbliższych. Ale 
stkim świadomość, że przyjaźni poi- :Jak widać ~ powyzs~ego, t::im, nych p1esm, poezji i literaturze riv bynajmniej nie odczu,vam o-
sko - rndzieckie1' kra]· nasz tak wiele 1 g_rlzie znrz .. :i<ly koł T_ P_PR_ 1 orga_ rnziv. i dzieckieJ'. Członkom, znaJ·n_c,·~n J0ęzyk t · · Gd · · 

t 1 o samo mema. yz po prerw-
zawdzięr:za. CJe par ~·Jne powazme 1 sumiennie f • k" 1 . . . • ·. • 

· . . . wypełniają obowiązki dla wielkiej 1 r~SYJ
5 1• na ez~ powierzac wyg.~sza- sze ludzie radzieccy potrafią 

t To:w. Pom!~nowski pełmł na wy- sprawy szerzenia idei przyjaźni por- I me na zebra mach TPPR praso wek, stv:orzyć atmosferę, w której 
sk.a""'.ie fpolkskieg? f przetmysłuCwd ~o- sko-radzieckiej, tam rezultaty są wi- 'opartych n a. omawianiu prasy ra- nie czuję się ani opuszczony 
s wie un CJQ m orma ora. o z1en· d · d · · k ·1 d · J I · · 

· · ~ t k l · 1- bi' 1· oczne 1 aJą Ja naJ epsze na zie e dzieckiej a zwłaszcza streszczetl po- ani zapomniany, po drugie zaś 
mi: ~vię- 5 Y a się z ic.zną pu icz- na pomyślny rozwój dalszej dzi:fłal- . ' . . · · t · h b 
n.osc1ą .iaclv.ie~ką, . pra_gn'.łcą : ;;aroznać no~ci Towa"rzystwa. uczaJących 1 ciekawych dla czytelm- - 1 o Jest c Y a najważniej· 
się z nas.-:ym1 os1ąg111ęc1am1. ka polskiego artykułów. W ten spo- sze - nas i ich łączy wspólny 

cel: walka o pokój, o szczeście 
- Bvłem wprost zdziwiony tak Nie wszystkie koła sób udostępnić można choćby czę- ludzkości. · 

wielkim zainteresowaniem nie tylko pracujq dobrze sc1owo bogactwo prasy radzieckiej 
naszą wy~tawą, a'.e i Polską - ~ów~ robotnikom nie znającym języka ro- Sądzę, te to, eo cl na.plsa" 
tow. Pomianowski. Wystawę zw1edz1 Należy jednak stwierdzić, że ist- . . ' łem, jest dla Ciebie zupełnie 
li nie tylko mieszkańcy Moskwy, ale nieją w Łodzi i takie zakłady, gdzie ;:.yJskiego. j asne i zrozumiałe, ale mam 
niejednokrotnie przybysze z odle- or~anizacja terenowa TPPR nie roz- Można by przytoczyć Jeszcze małą prośbę. Zbliża się Mie 
głych krajów Związku Radzieckiego. wija się należycieb.. Najczęściej po- dziesiątki najróżnorodnieJ'szych siąc Pogłębienia P rzy. J"aźni 
Nie było to jakieś powierzchowne wodem tego jes t 1erna postawa or- p I 
zainteresowanie. Kierowało nim uczu ganizacji partyjnej. form pracy. Zadaniem zarządów 0 sko·R adzieckiej. W'ykorzy 
cie przyjażni, jakie człowiek radziec Weźmy jako przykład fabrykę im. kół TPP R będzie wlaśnie wyka- s t aj _te n czas, czytaj książki 
ki żywi do naszego kraju i naszego Strzelczyka. Koło TPPR nominalnie zanie największej inicjatywy w po r adzie ck ie, gazet y, uczęszczaj 
narodu. Na!.ze eksponaty wywołały istnieje tu od In46 roku, ale dotych- na fi lmy. Poznasz duszę tych 

· 1' · • "d · I · myslowości w tej dziedzinie, co 1 d · I d · nie ty .<o uzname wsro zw1er zaJil- czas nie wykazało prawiE> żadnej dzia u z1- u Zl socjalizmu , tych, 
cych - ele również szczere uczucia łalno~ci. Składki wpływają opieszale nie tylko da możność zwiekszenia którzy wydali „prawdziwe-
zadowolenia i radości z racji na-

1 
zebrania odbywają się rr,adko i niere~ ilości członków, ale zarazem przy- go człowieka" Mier esjewa, 

szych sukcesów gospodarczych. gularni<'. Wszystko pogrążone jest służy się ogólnonarodowej spra· 1 Matrosowa i wielu, wielu bo 
W czasie mego krótkiego pobytu i w g-łębokim „śnie zimowym". A prze- wie zacieśnienia węzłó"· przyjaź- h aterów w oj n y i poko1'u. 

w Moskwie - kończy tow. Po- ' cie;i; w zakładach „Strzelczyka" pra-
mianowski - nauczyłem się jeszcrn ' cuje ponad 300 członków PZPR, z ni z naszym wielkim sojusznikiem l Twój prr.yjaciel 
lepiej, niż dotychczas, cenić przy· których zalPdwie 100 jest członkami - Związkiem Radzieekim. · 'Władysław lUisiu n a 

jaźń polsko - radziecką. TPPR. Kar. ---------------..! •.........••...•...•...•.....•...•....................•......... , ...• „ ...•.•.•••..•.••..•••••..•••••.....•......•••.••.••..•..•.....•.......•..•.••. 

"AK POLACY H' ZSRR 
Niecodzienne, przeciągłe wyc:'.e 

fyreny Elektrowni w Krasnokam 
sku na Uralu, powiedziało nam, 
że temperatura spadła poniżej 

m:nus 40 stopni. Zazwyczaj w ta
kich wypadkach, nie wychodz:ło 
s;ę na mróz, ale socjalistyczna u
mowa o współzawodnictwie pracy 
między naszą brygadą a try~udą 
betoniarzy, mówiła wyra~nil", ie 
oni zobow:ązują s:ę do zako11cze
n :a robót betoniarskich do d:tia 
15- go grudnia, a my po:ie1mu3e
my się nadążać za nim.i z oszalo
waniem - tak, by nie d;;pnśc '.ć 

an: do jednej godziny zbęrlnego 
Postoju. Walczyliśmy zacie'<~e o 
każdą minutę. Betoniane deptali 
nam stale Po piętach. 

We współzawodnict;vie nan;vm. 
o którym z.resztą nie raz p'.sala 
rejonowa gazeta „Na Bolszewist
skoj S trojkie", odgrywały rów
nież rolę amb:cje, że taK: po·;v;em, 
narodowe. Rzecz. w tym, że nasza 
brygada składała si-: z sam)ch 
Polaków, a brygada betonia!'zy z 
samych Rosjan. Chcieliśmy ko
n ieC'l.ll ie dow;eść, że umiemy pra
cować również „po :tron~owemu". 
Był dziesiąty grudn:a ~942 ro

ku. 
- Wstawać, chłopcy, ryknąłem 

na cale gardło, wyskakując boha 
tersko z łóżka. 

Woda w wiadrze oc1.ywtśc1e v.i

marz.ła. Któryś z chłopców wy-

pracowali 
rąbał toporem „przerębel", mo
gliśmy więc przemyć Sl)b:'.e OCLY 

i zagotować po kubku heroaty na 
rozgrzewkę. W „walonkach", w 
watowanych ubraniach i futrza
nych czapach, wymaszerowal:ś

my z baraku. 
Na budowli usłyszeli~tnv złą 

nowinę: W brygadzie rywalizu
jących z nami betoniarty za..:ho
rował brygadier i dwóch robc.tn j
ków i n:e było ich kim 1.a~tąpH:. 

Zakrojona na ogromną ~kalę bu
dowla zawsze odczuwała brc>k 
rąk roboczycn:-

Nasz brygadier, nazwiskiem 
Walczak, przedwojenny cle~la z 
Polskich Zakładów Lotniczych, 
n ie namyślał się wiele: 

- Klimczak, Grynbaum : S7.cze 
pan:ak! Idźcie natychmiast do be 
toniarzy i po\..,i edzcie, że docenia
jąc znaczen:e socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, przy
chodZ:.my im z pomocą. 
Poszliśmy. 

Kierownictwo brygadą betr,nia 
rzy objął stary wyga, ogromne 

· i brodate chłopisko, Jwan Jako
wlewicz Zier:anow. Gdys·ny mu 
powtórzyli slowa nasz;?S·l b :-y
ga.diera, uśmiechnął s!ę LYc.tl!w;e. 

I~ 

dla frontu 
uścisnął nam ręce i ;>owidz:ał 

tylko: 
- Słu.!.Znie postępujecie, po ra

dziecku. 
Szybko objaśn!ono naa i rob<'.'

ta potoczyła się wa:- 'ko. Ja sta-
nąłem przy dźwigu i odb:erałem 

beton, Grynbaum i Szczepaniak 
w zieli się do taczek. K•Jło p rilud
nia ociepiiło się. Być może :~d
nak, że było to tylko zludzen:e, 
wywołane tempem pracy. 130 pra 
cowaliśmy, jak diabły. Chcie!:ś
my koniecznie „poka~-:ić s:ę". 

Więc co chw;la krzy~z:1l("tn w ;:1.e 

luść zbudowanej przez naszą b!'y
gadę dr :o:wnianej w-1 :1:1y: 

- Betooon! • 
Dwa dn: przepracowaliśmy u 

betoniarzy. Na trzeci dzi,~ń c!-,o
r zy powrócili. Poszliś.ny w:~c 

znów do swej brygady. Sy~u;;cj a 

nasza nie przedstawict!.1 ~;ę tćżo
wo. Brak t rzech c:e•jl: b;1:-r\zo o
słabił natężenie robót. Posi;,no
wil'.śmy pracować ~ego dn;'.l w 
~odzinach nad1iczbowy.:t1. Wprc. w 
d zie k ierownik grupy .:w:·p.ko
wej nie chciał się na to 7.6ndz.ić, 
ale gdy mu udowodn:li~my, .7e 
inaczej nie nadą'żymy "!a b !:\to1:a
rzami i nie dotrzymam y umvv. y 
- machnal re.-.o.. 

Udaliśmy !ię więc tYJ..io llo sto
łówki by coś zjeść i szyok:i wró· 
ciliśmy na budowlę. 
Jaldeż było naSt.') ?:dum~<?r::ie, 

gdy na p lacu :'l.~ ~.:ii.~m:v bryga
dę betoniarzy. w pełnym komple
cie i z toporami na ramionach. 

- Usługa za usługę - otlezwc1ł 

się :eh brygad:er. Jeśli wy czu
jecie się Jdpowiedz:&!:ii za na· 
szą pracę, to my czujemy s '.ę :id
powiedzialnl za waszą. 

Okazało się. że b eton!arze wca
le n:e gorzej od nas umieją wy
wijać toporami, i po czterech go
d zinach pracy nabraliśmy pew· 
ności, że jutro niewąt.pliwie na
dążymy za naszym ,,przec:wni
k iem" we współzawodn:ctwie. · 

A piętnastego grudnia odbyła 

się na b udowli skromna uroe'T.ys
tość - przekazanie nowego gma-
chu fabrycznego, wybud'>wanego 
nowOC'l:esną przyśtJies·t. 'Jll•l r.ieł~„ 

dą, opracowaną przez " „~ ., !J 

inźynierów z Leningrarlu, 
Kom:Sja Współzawo,!:i ;, 
przyznała obu brygadom j~ 

';:ową ilość punktów. 
A nazajutrz bet.on1.1 ~·ze 1 cle~ , 

podpisali nową umowę o wspól . 
zawodnictwie. Rozpierała na$ du 
ma, że byliśmy równorzqdnyml 
„przeciwn:kam:" dla tych do
świadczonych ju i robotników. 

· StPfan Klimczak 
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Niech żyje wódz świaloWego obozu pokoju low. STALIN 

ZWYCIĘSKA REWOLUCJA SOCJALISTYCZNA I ZSRR 
buduje szkoły i uniwersytety 

przyniosła dobrobyt narodowi radzieckiemu 
ff istoria ludzkości zna nie jed· 

ną rewolucję. Drogą rewolu
cyjną odbywały się kolejne zmia· 
ny następujących po sobie ustro
jów społeczno-gospodarczych. J erl 
nakże zarówno przy przejściu od 
ustroju niewolnkze~o do feodal
nego, czy też od feod!ilnego do 
ustrc>ju kapitalistycznego warunki 
życia mas ludowych nie ulegaly za 
sadniczym zmianom. Społeczeńs· 
two nadal dzieliło się na znikomą 
mniejszość eksploatatorów i przy 
tłaczającą większość eksploatowa• 
nych. Tyle tylko, że jednych wy· 
zyskiwaczy zastępowali inni. 

Wielka Socjalistyczna Rewoluc• 
ja Listopadowa - to pierwsza w 
świecie rewolucja, która przynio
sła nie tylko zmiany polityczne, 
ale i materir>lne. Przewrót socjali· 
styczny w Rosji, który rozpoczął 
nową erę w historii ludzkości, erę 
budowy bezklasowego komuni· 
.styczne~o społeczeństwa, nie tyl
ko rozbił pęta kapitalizmu i dał na 
rodowi wolność, lecz również 
stworzył warunki materialne dla 
zasobnego życia setek milionów lu 
dzi. Na tym polega wielka siła i 
moc rewolucji socjalistycznej w 
Rosji. 
~i~OOOCOOO«• :::o :c:co 

Współz ·iwodnictwo 
soclalistyczne 

Rewolucja Listopadowa w ZSRR 
- zwycięska rewolucja socjali
styczna - zlikwidowała raz na za 
wsze klasę wyzyskiwaczy i popro 
wadziła kraj radziecki drogą roz· 
woju wszystkich sił narodu w imię 
interesów całego społeczeństwa. 
W ZSRR nie ma bezrobocia i 
związanej z .nim nędzy, a nieustan 
ny rozwój przemysłu i wzrost li
czebności klas:v robotniczej, stale 
zwiększająca dię wydajność pracy 
robotników i kołchoźników, nie 
spotykany dotąd rozkwit nauki i 
techniki - wszystko to stworzyło 
w Zwiazku Radzieckim realne wa 
runki dla dobrobytu mas pracują· 
cych. Znalazło to swój wyraz 
przede wszystkim we wzroście do
chodu narodowego. Już w 1938 r. 
dochód narodowy ZSRR pięciokro 
tnie przewyższył dochód narodo
wy przedrewolucyjnej Rosji, wyra 
żając się sumą 105 miliardów ru· 
bli wobec 21 miliardów rubli w 
roku 1913. W r. 1940 dochód naro
dowy ZSRR zwiększył się w po· 
równaniu z rokiem 1913 przeszło 
6-krotnie. W okresie powojennej 
pieciolatki dochód narodowy 
ZSRR wzrasta nadal i w r. 1950 
wyniesie 177 miliardów rubli. 

W przedrewolucyjnej_ Rosji ma
sy pracujące, które stanowiły 
84.1 proc. ludności kraju, otrzymy 
wały 25 proc. dochodu narodow~
go, dla kapitalistów zaś, obszarn1· 
ków, kułaków, kupców i spekulan 

przed 32-rocznicą tów którzv stanowili łacznie za~ 
Wielkiej Rewolucji led~ie 15,9 iproc. ludności, przy-

W zwią,zku ze zbliżającą się· 32.gą padało 75 proc. dochodu narodowe 
rocznicą. Rewolucji Listopadowej co- go. 
raz większego rozmachu nabiera w w Zwią7..ku Radzieckim cały do 
ZSRR socjalistyczne współzawodnic- chód narodowy obracany jest na 
two pracy. Licz.ba przodowników, kt6 . 
rzy wykonali i przekroczyli swe pię- zaspokojenie społecznych i osobis-
cioletnie zadania, wzrasta z kddym tych potrzeb mas pracujących. 
dniem. Jednym ze wskaźników wzrostu 

niu z tym samym okresem roku 
1948 zwiększyła się o nowe 1.600 
tys. osób. 

W okresie powojennej pięciolat· 
lti - pomimo ogromnych szkód 
materialnych, poniesionych przez 
rolnictwo w czasie wojny - do· 
chody kołchoźników w pieniądzach 
i naturze nadal stale wzrastają. 

Rewolucja Listopadowa zlikwi
dowała właśdwe ustrojowi kapi
talistycznemu przeciwieństwa mię 
dzy produkcją a konsumcją: w 
ZSRR wzrost konsumcji tow.arzy· 
szy w.n-ostowi produkcji. Rozwój 
całej radzieckiej gospodarki nara· 
dowej idzie po linii interesów na
rodu. Troska o człowieka, o naród 
jest najświętszym nakazem w spo· 
łeczcństwie socjalistyczn;vm, jest 
obowiązkiem wszystkich jego orga 
nizacji państwowych i społecz

nych. 

Każdy człowiek kraju socjaliz· 
mu ma nie tylko zagwarantowaną 
pracę: każdy robotnik, kołchoźnik 
i inteligent wie, że wzrost d~bodu 
narodowego, uwarunkowany jego 
ofi~rną pracą, jego twórczymi wy· 
siłkami - przyniesie mu d:.:.Jszy 
wzrost jego realne.i ptacy. Real
ne płace robotnikpw i urzędni
ków już w r . 1929 przewyższyły 
poziom r. 1912 o 67 proc .. W la~ 
tach drugiej pi ęcio1atki realne pła 
ce robotników i urzędnil•ów wzro
sły 2-krotnie; w okresie powojen
nym płace robotników i urzędni
ków Zwi nzku Radzieckiego nadal 
nieustannie w-zrastają. Szczególnie 
duży skok nastąpił po zniesieniu 
systemu kartkowego w r. 1947 i 
w rezultacie dwukrotnej obniżki 
cen na towary powszechnego użyt 
ku. W ciągu 32 lat, które upłynęły 

Ustrój kołchozowy położył kres od Rewolucji Listopadowej, masy 
nędzy na wsi. Nie ma jui chłopów 
bezrolnych. pracujące Związku Radzieckiego 

Chłopstwo kołchozowe ma 0 3 korzystały w pełni nie tylko z po
i pół r«za ziemi więcej niż posiada litycznych, lecz i materialn;v"ch 
li biedni i średnio zamożni chłopi zdobyczy wielkiego przewrotu, któ 
przedrewolucyjnej Rosji. Dochody ry zapoczątkował nową erę w hi
pieniężne kołchozów od 1932 do 
1940 roku wzrosły 0 4 i pół raza. storii. Życie całego narodu ra· 
Nie.Podzielne spofocme fundusze dzieckiego staje się z każdym 
kołchozów przed wojna wynosiły dniem bardziej dostatnie i szczęśli 
ponad 21 miliardów rubli. we. 

Ogromny wzrost dochodów chło zarysowują się dziś przed nami 
pstwa radzieckiego uwidacznia się wyżyny ludzkiego szczęścia - kie 
specjalnie przy zestawieniu z do· 
chodami chłopstwa przedrewolu· dy to kaidy człowiek pracy hę· 
cyjnej Rosji. Wpływy ze sprzeda· dzie mógł zaspokoić w pełni wszy 
ży zboża, lnu, mleka i nnych pro- stkie swe potrzeby materialne i 
duktów wynosiły w r. 1914 ogó· duchowe. Wyżyny te _ to ustrój 
łi::m 1,8 miliarda rubli, podczas gdy 
już w r. 1937 dochód wsi radziec- komunistyczny, który wielki na· 
kiej wynosił ponad 30 miliardów ród radziecki buduje pod kierow 
rubli. _, nictwem partii Lenina - Stalina. 

W tys:ącach miast r9 dtleckich, nawet na naj
dalszej prowincji - powstają nowoczesne dziel 
nice mieszkalne, w k:órych roz.mieszcza s::ę pla 
nowo szkoły, przedszkola, żłobki, ogrody dzie
cięce, k:na, teatry, biblioteki i kluby. 

Na zdjęciu: - Fasada Instytutu 
Pedagogicz.nego w Tasz.kienc:e, gdzie 
studiuje wiele tysięcy młodzieży 
przyszłych nauczyc:.eli ludowych. 

I 
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im. Ordżonikidze 500 tokarzy, kowiv w rezultacie zwycięstwa Wielkiej p d • ł b M k 
li i giserów wykonało po 6 norm rocz Socjalistycznej Rewolucji Listo· m· m 
nych, a robotnicy: Doktorow, Miedni- padowej, jest całkowita likwidacja o J asn.y - nie e os W!J 
kow, Waszczenko i inni wykonali od bezrobocia i nieustanny w:irost li· -
początku pięciolatki po 10 do 11 rocz 
nych zadań. czebności robotników i urzędni-

W Sarańskiej Fabryce Budowy ków. W latach 1928 - 1940 liczba z c· d · c t 1 "k 
Masn. n Rolniczv. eh (Mordwińska robotników i urz<>dników w ZSRR apraszam 1~• rogi zy e ni u „ na wspólną wycieczkę: będzie 
ASRR) normy pięcioletnie wykonało z 10,8 miliona zwiększyła się do my się wspinać na jedną z pr;i-
300 robotników. 31,2 miliona osób czyli prawie trzy 

W N b. k 50 d · starych wieżyc Kremla, na zakoń 
. owosy irs u . prze su~- krotnie. W ciągu pierwszych 

b~?rstw przekro~zyło poziom produk- trzech lat powojennej pięciolatki. czony iglicą szczyt wieży spaskiej. 
CJl zaplanowane i na rok 1950, 4 6 ty- 1. b b t "k • · d "kó N 9 · · · · · · 
sięcy metalowców wykonało zadania Ie~ .a ro o ni ow l urzę m w a ·tym piętrze wiezy miesci 
pięcioletnie. rosi:i1e nadal .z kwartału na kwar- się zegarowy mechanizm, na 10· 
Przykłady wspaniałych wyników I tal I dochodzi do 36.200 tys. W dru tym kuranty kremlowskie, które 

współzawodnictwa pracy można zna- gim kwartale 1949 r. liczba robot codziennie o północy grają hymn 
leźć w każdej fabryce. ników i urzędników w porówna- państwowy Związku Radzieckiego. 
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Od dma 7-go paźdzlem:ka I pitalistycz.nł magnact prac-ują dla I m:ęcl głos bohatera filmu mjr. Kut.-
trwać będzie cały mies'.ąc Festiwal amerykańskich okupantów, ktorzy mina, mówiącego, że sprawa p1kcju 
Filmów Radzieckich. W okresie Fe- chronią ich przed wymia1·em spra- i pnyszłości świata zależy od poro
stivalu ujrzymy na ekranach k 'n \viedliwości :. niebezpieczeństwem re rumienia s:ę narodów w op'.lrc:u o 
łódzk:ch najlepsze filmy radz.!ecki<?, form społecz.nych. międzynarodowe !iły postępt1. 
zarówno te, które nie byly u nas Nie należy utożsamiać jedmik po
wyświetlane, jak i te, które w ub:e- litylców amerykańskich z am,,~· Y"kaii
głym sezon'.e cieszyły się najw1ęk- skim narodem. Mjr Kuźmin znaj
szym powodzeniem. FestiVl:!l zapo- duje wspólny język z amerylot'i
czątkują dwa filmy a mianow·r:c: skim majorem, majduje go, gdyż 
„Spotkanie nad Łabą" '.kina Bałtyk nle jest bynajmniej wrog:em Ame-
i Polonia) oraz „Konik garbusrk·' rykanów. . 
(kina Hel ! Adria). Następnie wy- Niestety, n:e naród ameryka!'lSld 
ś"·ietlane będą: „Iwan Groźny", dec:vduje o polityce, lecz mała grap 
.. P:otr I'', .. Sqd Honorowy"„ „Pieśń ka ludzi, myślących o napełnieniu 
Tajgi•, , .. Jama Droga", „Nauczyciel- skarbców i kas ogniotrwałych. Ame 
ka wiej5!·:a'', ,.B!twa o Stalingrad", rykań~ki major, który prób·Jwał 
.. Opowieść o prawdziwym czło\vie- \VSpółpracować z radzieckim sojusz
ku", „Alrksander Matrosow", ,,Pa- nik:em. zostaje z.degradowany i wy
włow", „M:czurin", „Lenin" (w k i- słany do kraju, gdzie stanie przed sła 
nach Polon:a i Bałtyk), oraz „Zloty wetną komisją do badania działalnoś 
kluczyk". „Czarodziejskie ziarno", ci antyamerykańskiej. Nowy komen

„Syn pułku". „Kopciuszek", „Timur dant amerykański postanawia przer
i jego drużyna·' .. JJnvis Gawrochc·•, wać w·szelką łączność ze wschod
„Nowa Albania", ,.Podrzutek", „15- nią strefą ~ podnosi m n t, łączący 
letni kapitan", „Nowe pokoleO.:e", obie części m:asta. Tym symbolicz.
„Dżulbars" ... Młodzi ;dą", „Uczenni- . nym obrazem zrywania m::Htu koń
ca I a" ... Zaklqta narzeczona". „Wya- czy się film. Nie jest to jednak z;;;
p:i >!rnrbów';. ..800-lecie Moskwy" kończenie pesymistyczne - po obu 
(W kin!tch Hel i Adria). stronach rzeki są bow:cm ludz:e, 

n o najlrn,rdzlej wartośdowych którzy pragną pokoj~. . 
li filmów spośród zapowied.zia Na dłu ;·1 ;' ' ' ~ ' ~" :~ w na >:ze1 pa-

ny<'h należy „SPOTKANIE NAD 
ŁAEĄ", film, który otrzymał na 

1 
4-tym J.\.'.li".dzynarodowym Fcsti- · 
v2h1 w Mariańskich ł,aźnłach 
„Na3rode Pokoju" a u nas wy· 
świetlany jc~t w wersji imlskiej. 

,.Sp0tkanie nad Łabą" - to po- · 
wieść o tym, co s'.ę dzieje w chwi- ! 
1: obecnej za Od•ą i Nysą. W strefie ' 
radzieckiej władze okupacyjne po
magają światu pracy przy wy~orz-::
nianiu hitlerowskiej przesz.łosc1. Bo
haterem f:hnu jest komendant wo
jenny mi:is+a Allenstadt nad Ł::i
b:i. mjr Kużm. 11 . człowiek ożyw ony 
ty.; ko jedną myśl ·1 . jak utr1'.1u lić i 
z::1b:mfr!c7.yć· dzkłn pokoju. Po dru- 1 
g1ej stronie rzek: znajdu je. się s it e
fa arnen·k ;iń :: :-:e i okupa~Jl, .;d~:e 1 
nic m•: ś li s ię o u t r '.\"al e!1!U P· >kOJU. 1 
nie wCllcz~· 3ię 'C' smutnym ~p:l '.ik iem 1 

h i tlC'row~k .e j dyktatur~i .. a to diate- 1 

„Spotkanie nad Łabą" - to czyn
ny wkład k '.nematogr afii r.i..łz:ec~dej 
do ''lalki o p<>kój. Wkład ty.11 cen
niejszy, 7.e f:lm posiada \\'YS0kie wa
lory 11rtystyczne, doskonalą re7.yse
rję, świetną oprawę fotograficzną i 
muzyczną. 

D rugim filmem, zasługu iącym na 
szczególne wyróżnien:e, !?Sit 

„Sąd Honorowy", przeróbka sz.~uki 
teatralnej, .laką przed paroma mie
siącam: widzieliśmy w wykonaniu 
świetnego Teatru Moskiei.V>lt!ego 
Ochłopkowa. 

O f:lmie tym pisać będz.iemv jesz 
cze szczegółowiej. Dzisiaj chcemy 
tylko wskazać na najistotn:ejsze je
go cechy, na to mianowicie, że 
,.Sad Honorowy" zakreśla wyraźną 
linię między nauką burżuazyjn~. któ 
ra zamiast służyć dobru ludzl{ośc'. , 
wprzęgnięta została w rydwan pro
pagandy wojennej, a nauką w 
Związku Radzieckim. która służy nie 
z.agładzie ludów, ale ich dobru, budu 
jąc l pszy, sprawiedliws?.·; świat. 

go żl' olrnpantom n i :y tylkr; n:1 l 
l - • 4 I rnbun:\11wc.i f!O:'!JOda_rcc za ,ę t'sO K:-a 

;. . r "'" ni ""Pn<': h1tl cr.)W5~V : kci - „So~łkanie nad Labq" 

otwięki te rozchodzą się na fa· 
18'.ch ljteru""p dit~ k'b item 

skiej. Majestatyczny głos z wieży 
splł<Skiej dobiega do uszu łowcy 
wielorybów na brzegach Oceanu 
Lodowatego, który słucha qo przy 
świetle zorzy polarnej. Słyszą go 
pod palącym słońcem Kazachstanu 
- ogrodnicy, pracujący w cieniu 
ogrodów, w którycłi dojrzewają 
ogromne purpurowe jablka, chlu· 
ba kraju. Melodia, wydzwaniana 
przez kuranty kremlowskie, znana 
jest ludziom wszystkich krajów 
świata. I wszędzie dokądkolwiek 
dojdzie dźwięk kurantów z .wieży 
spaskiej, oblicza ludzi rozjaśniają 
się: „to · Moskwa". 

Wielki krytyk i publicysta rosyj 
ski ubiegł~go wi.eku, Wissar 

ion Bieliński, pisał: „Nigdzie ser· 
ce Rosjanina nie bije tak mocno, 
tak radośnie, jak w Moskwie ... 
Jakież silne, żywe, szlachetne u· 
czucia budzi sam widok Kremla. 
Kilka stuleci przeszło ponad jego 
murami, ponad j 10 wysokimi wie 
żami. Trudno mi wyrazić uczucia, 
które budz:f we mnie widok Kre· 
mla". K a.td:v z na~ z uczuciem 

dumy podptSZe się pod 
~mi słowami Bielińskiego. 
Ale Moskwa dzisiejsza - Mo 
sk~a radziecka - jest czymś 
więcej, niż Moskwa ros~·.jslrn. 
Jako stolica kraju. który 
pierwszy wkroczył nn drogę 
budollnictwa komunistyczne
go l\foskWa. stała si~ obecnie 
stolicą 'całej przodującej ludz 
koi4d, chorążym nowej, wspa 
nialej przyszłości nowego 
świata. 

ff istoria Moskwy radzieckiej 
rozpoczęła .się w marcu 

1918 roku, kiedy rząd radziec
ki przeniósł się tu z Piotro
grodu. Od tej pory co roku od· 
bywają się u podnóża wieży spa.s
klei na Placu Czerwonym uroczys 
te defila<ly i manifestacje w dniu 
1 ma ja i w rocznicę Rewolucji Lis 
topadowej. 
Na Placu Czerwonym w Mauzole 

um, którego Śc :any wyłożone ·„ą 
najcenniejszymi gatunkami mar· 
muru i porf: ru, pochodzącego ze 
wszystkich republik radzieckich, 
śpi wiecznym snem Lenin, za/ozy
cie/ .pa1istwa soc: jaiis tycznego. 

24 czerwca 1945 r., gdy na wieży 
spaskiei wybiło 1 O uderzeń 

zegara, rozpoczęła s !ę na Placu 
Czerwon ym defilada zwycięs twa . 
W oewnei chwili umilkły dzwięk.1 . 

mu'lyki. Na placu _ukazala sł~ ko
lumna żolnie:rzy, .n'osqcych opusz~ 
cione ku ziemi sztandary nieprzy
jacielskie. Rzucili je u stóp Mauzo 
leum. Pierwszy upadł na bruk 
osobisty sztandar Adolfa Hit?era. 
Przy akompaniamencie niemilkną 
cych braw i zwydęskich okrzy
ków spoglądał 'l trybw1y, na leżą 
ce w prochu sztandary Ten, któ
ry poprowadził narod r radzieckie 
do zwycięstwa nad Niemcami hi 
tlerows1:imi - generalissimus Sta 
Jin. U płynęły 4 lata. W naszych o

czach zm:enilo sią do niepozna 
~ia i ciągle zmienia eię i pięknie· 
je oblicze powojennej Moskwy· 

Ro ' nie ona ·i rozbudowuje się. 
Nawet w cięż.kich godzinach wojny 
nie przerywano µrac, choć tempo 
uleqło z konieczności zwolnieniu. 
opowiadano ml, jak w wirze za 

ciętych walk pod Witebskiem 
żołnierze armii radzieckiej cieszy
li s i ę, gdy usłyszeli od nowo 
przybyłych towarzyszy, że w 
Moskwie prowadzi się roboty przy 
budowie trzecieqo odcinka metro . 
W tym samym okresie wojny oz 
poczęła się budowa gazociągu Sa· 
ratów · Moskwa, który dostarczył 
mieszkańcom, a przede wszystkim 
mieszkańcom Moskwy gazu ziem· 
nego z naturalnych złóż saratow· 
sklch. Na dziesią ::rnch tysięcy ku· 
chen zamigotały niebieskie ptom.Y 
ki gazu: małe, codzienne prozai
czne światełka , będące jednak 
odblaskiem wielkiego triumfu prze 
mysłu. Bo już wówczas w okresie 
wojennym Moskwa troszczyła się 
o przyszłe życie pokojowe. 

W jasny, słoneczny dzień 'le 

szczytu wierzy spaskiej oglądamy 
panoramę miasta. Przed n a szymi 
oczyma rozciąga się widok no· 
wej Moskwy, z szerokimi ulicami, 
z nowymi wielkimi gmachami, 
które wyrosły w ramach gene· 
ralnego planu przebudowy stoli· 
cy radzieckie j. Daleko, w przez· 
roczyste j mgle, majaczy koronko· 
wa, jeszcze nie wypełniona mura 
mi, sylwetka budującego się trzy
dziestopic;trowego wieżowca. 
Moskwa j est dziś jedyną stolicą, 
w które j nie ma rud..;r, ciemnych. 
brudnych zaułków, tego w rzodu, 
ropiejącego na ciele społeczeń· 
stw a kapitali.~tycznego. Dalekie 
peryferie Moskwy zabudowane są 
pięknymi, j C1snymi domami, w któ· 
rych mieszkC1jq robotnicy. 

M oskwa f'tała się prawdzi
wa twierdzą przemysl11 

krajowego, Tak np. moski&w
ska fabryka łożysk k.ułtco
"'Ych już w roku 1940 produ 
kowala 100,000 łożysk dzien
nie, podczas gdy wszystkie ra 
zem wzięte fabryki europej
sl.;e produkowały 12:ł.OOO. 
Lat.em roku bieżącego rut po 
Jach rejonów podmoskiew
skich na specjalnej, wybranej 
w tym c.eJu trudnej do upra
wy działce dokonano prób z 
kombajnem elektr8CZDYJU 
konstrnkc,ji radzieckiej, wy
produkowanym ponadplanowo 
przez fabryld moskiewskie. 
Kombajn elektr~·czny zdał do 
slrnnnle egzamin. 

M oskwa - to ośrodek nauki, 
radzlecki~1. kultury i aztukL 

Posiada ona 2.253 biblioteki z dzie 
siątkami milionów tom6w. Ani je 
dna z tych książek nie zatruwa. 
czytelnika jadem nienawiści do 
człowieka, nie stępia jego świa 
domości oszukańczym banałem. 
Jelit to prawdziwa strawa ducha 
wa, nie zaś namiastki preparowa 
ne seryjnie przez cały legion a· 
merykańskich fabrykantów ·bru
kowych powieścideł. 
M oskwa odgrywa o~romn1t ro 

lę, jako chorąży nowego 
świata. Swiadczy o tym wszech
związkowa konferencja zwolenni
ków .pokoju, która odbyła się w 
Moskwie w sierpniu roku bieżą· 
cego. 

W białej sall kolumnowej pa· 
łacu związków zawodowych przed 
strwiciele . wszystkich republik 
radzieckich, wszystkich obwodów 
i krajów oraz goście przybyli z 
14 krajów zagranicznych, choe 
mówili różnymi językami, rozu
mieli się mimo to doskonale. 
Wszyscy mówili iednym, wspól
nym ;ęzyklem - językiem poko· 
ju. 
Stojąc na szczycie wieżv krem 

lowGkiej w Twoim, miły Czy
telniku towarzystwie, podziwiaj
my .obecnie ten bezmiar nieba, to 
tchnące majestatem sklepienie, 
rozciągające się szeroko nad tym 
miastem pracy twórczej, nad Mo 
skwą. 

J widzimy jeszcze, Czytelniku, 
w jednym z gmachów Krem

la o.~wietlonc okno. Być może pra 
cuje tam teraz przv biurku twór
ca i inspirator wielkich zwy· 
cięstw narodu radzieckiego na 
drodze ktl nicbosiężnvm szczytom 
komunizmu =::-- Stalin. 

W. Inber 
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e n (}(IlO 
++Mała fabryka • wielkie ni.eporządki++ I 

Bajka morałem 
Fabrykę okala wysoki mur, tuż ne koryto. Tu myją się robotnicy I Nasuwa się w· ęc pytanie: czy Zbyt wiele zadowolenia - Liulno.iić tdoskiej u-yspy Sardynii poruszona została w tych dniach uia-

. domościmni o uh·az.aniu !ię jakieąo.ii „małpoluda". który mieuka na drze· 
przy nim tuli się mały domek, za po pracy - myją się, jeśli oczy- wysoki, trzymetrowy mur, okala- za mało samokontroli u-ach i porytm dzieci dla celów nieznanych. Ponieważ czasy Tarzanów da.-

jęty przez admin;strację. Okna do wiśde jest woda. Gdy psuje się jący fabrykę, nie odgradza jej S kr t . .. t . wno minęły. oh·mmlo się wkrótce. żP cała historia :;ostal,a wymyślona prze: 
mu, przesłonięte białym', muślino ~tudz'.enka w sąs ednim dom11. za zbytnio od życia innych zakładów e e am orgamzA.C.ll par .y.i- u-ybiern}ących się na doroczny połórl' rybal~ór<'. wśród •których panuje prze-

. f' k · · J ł d ł · ? ne3". tow. Jeliński, mówi nam wymt iran ami, sprawiają z uli- c a y są zupe nie pozbaw; one wo pracy. sąd, że im bardziej fantastyczną li::.d11rę rula się plłścić w obieg i im 11.:ef.ęcej 
cy przyjemne wrażenie. dy 0 osiągnięciach produkcyjnych za osób w tę bzdurę u.wierzy, tym lepszy i obfiu::.y będzie nowy połów. 

- Pewn'e jakaś wzorowa fabry Gdzie myją się wtedy robotni- Co robi Organizacja kładu. 0 tym, ze,załoga wykonała Rybacy s{jrdyń.scy sq luclimi dość prymitytmymi umy!ł0tco i chętnie 
ka. _ nasuwa si~ oczywiste przy- cy? A co się stanie na wypadek Partyina swe zob::iwi<rmnia. ·no,„7: -•.., z 01:~- wierzą "' prze!qd~·. co zreutą 11iP. jest ich u·u1ą, lecz wynikiem warunków 

Pu.szczen~e. pożaiu? Q zjl 1 M'.lja i 22 Ljpca. W8pomina obi.ektyu·nych, u:fród których żyć im od wieków wypadało. z oka:r.ji hi· 
rganizacja PZPR w Fabryce o współpracy. z bezpartyjnymi, 0 siorii o sardvńskim Tarz1111if' 1mrto jednak w•rócić wvagę na pewne podo-

Wystarczy jednak przekroczyć Zan:edbany stan bezp'eczeń- Maszyn Budowlanych liczy tym. że 8-m u towarzyszy uczęsz- bieństwo. zachodzqce pomięd:r.r rybakami z Sardynii a.„ wieloma d:iienni· 
próg fabryki, aby wnet prysło stwa i higieny pracy stanowi bar 13-tu członków. 13 towarzyszy - k 1 . . k11r:.ami z Nawego Jorku czy rru„=yngton11. którzy ro.ęzc::ą !Obie preten&je 
owo przedwcześnie pochlebne dzo poważne niedociąmi<>ci~ Pań to n l kt · · s cza na sz_-o en!e pierwszego sb>p- ( 1 ? ) 1 k • b ka 

J " ema wszyscy a yw sc1. ą nia, a dwóch obJ'ęt,vch beclzie c;;y s uszni'. „. <o reprezento1rnnia „wyso ·iej', o amery · ńskiej kultury 
mniemanie. Nie trudno dojrzeć stwowej Fabryki Maszyn Budo- to: sekretarz, skarbnik, kolporte:-, · i cyidlfr.acji. 
natychm'ad, że w tej „wzorowej" wlanych, lecz, n!estety, nie jest agLtator, prelegent, są to również szkoleniem wyższym. Organizacja: Wysługujqry .~ię wielkiemu ·kapit<ilowi dziennikarzE' amerykańuy, per 
fabryce higiena i bezp;eczeństvvo ono jedyne. dz:ałacze zwiazkowi _ członko- nie zalega W u'szczan·u składek dobnie j(IT.o ich europej.~cy koledzy po (sprzedajnym) piórze, też puszczajq. 
pracy pozostawiają wiele do życze Przy bliższym za~oznaniu s;ę z \~rie Rady Zakiadowej i mężow:e partyjnych i uregulowała wpłaty : w świat fanuwycz11e plotki - i rómrież wierzą, że im bardziej sensacyj-

nia. życiem i pracą fabryki, uwagę na zaufan·a. na Centralny Dom. I n~. imb. bardzie1L· !1onlse11sodwn
1

a jf'st taka plotka, tym lepszy będzie połów, 
· · · W Tow. Jel_1·n· skt' mo·,„1· tylko 0 o- nie ry wprma zie, ee: o arów. 

H ' • ł b • ń t szą zwraca1ą JE>szcze mne sprawy. szyscy aktyWJ's'c1· ncvnełn;aJ·ą " 1g1e n a e zp1e eze S WO · ""J.I:' • Lec: u· tym podobieństwie lr,,·e się też peuw1 różnfoa pomirdzy i$totn 

Z .... ·ve ob · k' · b l'b · · kl sia0 ni0 ciach oraan:zac3'i, lecz ani I ..... 
P racy Sq n a OSfa tnim aOOmnian& '" OWiąz l l V YSffiV S On :.o „ ':> po.<tępO!l'Ollia cil'lllll}'cfr sardyńRkic/t rybnh·ó1c i „~wiatfych" dżenLP/menó1c J 

· 0 · d · · · • · · • t on, ani mni członkowie partii nie d kc p 
P la nie współzawodnictwo m P wie ziec, ze pracuJą nawe re 11 ji amPrylw1hkich. iem•!i bowif'in rozsie1mją swoje bajki, myśląc 

Ś dobrze, gdyhy n'.e to, że ... or~ani- w'dzą zw;ązku pomi~dzy stylem ~ wprar{'dzie o własnej kor:yici. lecz nie ::.n111iuzr1j<Jc s:i:kodJ:ić nikomu. Dru· 
ciany sal produkcyjnych są W fabryce n'e wprow'adzono z,acja partyjna nie jest bojowa. że pracy organizadi. partyjnej, a cl:-y n<ltomiti.•t, opmijqc h-fam.,trt·Pm. fal.•::.em i zmY.~lenirm dla osobish·cli 

c· emnoszare, a brak wenty- współzawodnictwa pracy, dz. ała. a nie walczv. Towarzvsze istniejącymi pnedeż n:ewątpli- lrorzyści. zdnjn .rnbi"' nujzu„f'łniPj spmrcę, żP s:/,od:q dotkliwie irrtcre;om 

latorów sprawia, że roztacza s:ę tu choć wszyscy pracownicy produk organizują, agitują,· ale właściwie wie n'edoc:ągnięciami zakładu. społeczeństw i 11arodóu:, a 11iimo to, z bc:orc:ględnościq i cynizmem lilljmują 
ciężkie, niezdrowe powietrze, prze cyjni mają ustalone normy dzien~ wykonują zawsze połowę swvch I *' ~ * I się tą _ba_rclz? br1~1ln'? r?b.otq. . • . • • 

Pełnione kurzem i zapachem pleś ne, a wielu z nich, ~·a.· k na· prz.v- d • t · · ł t · · · T d. · · · t t b · · · 1 O ile:: 111fc 111"rr1 ·1 111 e1.~::u J'st Mrdynslw b<11k11 o Tcirw111e od pol1h·cJ· .za an, ę częsc a WieJszą, nie wy ru 110, 1 me 1ei: o ynaJmnieJ I b · k 1 ' „ k • k' · 1 - • · l · · . 
n\ Zmurszałych Stropo'w kład ob Ark .J·u~ Mi's1· "k r e · . · : : . nyc i GJP • prrlf 'lfrc11 am N~· ·ai1s 'I PJ, pus;;c;;arlyc i w sw1at ze ;: ą mtencią 

. . : a„1 „z " , P ~ - magaJącą pokonywania w1ęk-, naszym z'łm1erzemem ptzeczyc po i dla bartl:o ciemrtych celów 
Tui przy sali produkcyjnej jest kra~za Je .w l.6~ pr~1centach. Dz.~ szych trudności. · zytywnym os'ą1!nięciom towany-

1 

· 

umywaln:a. Kolorem ścian nie ne Jest .r?wmez, ze w za~ład~1e W fabryce n '.e ma współzawod- szy z Fabryki Maszyn. Niemniaj :-;~=;;~;;-~-~-~~-~-~;;;;;;;;;;;;~;;;.i~;;!;;;;;;;;;; 
wiele różni się od hali, którą po- ~atru~maJą~ym og6łc~. 4:> Mo?, I nktwa, gdyż zorgan~zowanie go fakt ten nie pow,nien przesłon~ć , ;--'---
przedn:o minęliśmy. Długi rząd Jf'.St az }O-cm pracowmkow adm1- . wymagałoby od towarzyszy opra- istniejących tam braków. 

B. D. 

kranów, a poniżej blaszane brud- nistraCJl. cowania regulam~nu, włożenia Charakterystyczne zadowolen:e w I ł U • • U 
.„.„ „ •• „„ •• „ „„ „ •••••• „.„„„.„ ••••••• „„„„„ „.„„ •• „.„„ pewnego wysiłku w akcję uświa z siebie .i brak• samokrytycznej o- WC ce O ex rę I pr1 mę 

domien·a politycznego załogi i ceny dz1ałalno~c; organi1.acji par- U '' . 

N O W a f Or m a WSP O, łza IM od n ,. c twa przełamania oporów kierowni- ·1 tyjnej stanowi główną przyczynę Przlldzalnca ułatw1·a ~racę tkaczom •u PZPB Nr 6 
" c~wa. k~ór: u~aża, że ,\,soółzawod n'?~oc:ągn;ęć w je! pra.ry, a co da I I04' I c• n 

Z kł d ł ZSRR 1 t ł ł n;ct'Yo .1es. mepotrzebne. ~abryka 'leJ 1 w całym ~akładz1c. Otl chwil: wejśc:a w życie nowego I ni.a. Obecnie w przędzalni odbywa 
a a y p rzemy s owe wa czq o y u n.ie )est. włąc~ona do s.ect wodo- Trr.eh~ ~v·~· ab:v. ~owarzy- regula.m.inu J)remiowania, ambicją I się bardzo dokładne „przebie.nmie 

„fabryki najwyższej jakości" c.ągoweJ. gdyz towarzysze zadowa sze. kr~tFZ?Hej, n z . ~ot~~. I tkaczy .ie:<t ')rodnkować tylko „!'kS- wą.t.ku". Przebieranie sz.pulek prowa 
Współzawodnictwo 0 doskonałą cono spl'awie oszczędności w pro· lają ,c;· ę stwierdzeniem faktu, iż spo3rzeh. na to, , co dzie3e s.1t: I trę" .J „I>rimę". Lecz aby wyt.w::irzać I ~zone jest w ten sposób, że dziel: 

jako!ć produkcji, wprowadzone w dnkcji. Wprowadzono ~tały obra- od lutego Dyrekcja Przemysłu wokół n 1 ch. . Wowczas okaze tkanmę bc,błędną. trzeba .m1ec do- się wątek na trzy gatunk!. Tylko 
roku bieżącym z inicjatywy Alek· chunek gos1>0darczy dla poszcze- Miejscowego nie odpowiadała kie sle. że spraw:v :riowsz!'chnie bry ~ątek_ I osnowę. Tolez w przę- pierv-:szy gatunek przesyła gję do 
sandra Czutkich (pomocnika m:\j- gólnych oddziałów fabrycznych. row11ictwu na wysłany w tej spra uznane za niezmienne, za zło dzalm ro~- s:ę wsz:yst:ko, ab~ · ty!ko I tkalni. Są t.o S2'ipulki t"".arde i r6w-
stra Kral'!nochohnskiego kombina- Uwidacznia się tu każdy kilo- wie !:st. Ra7.ące przerosty admini konieczne, pn:~staną być taki dosta:_czyc tkaczo.w1 Jak. na.Jl?p~..ej I no. i:aw}m~te . . Natomiast sz.pulk: 
tu włókienniczego w Moskwie) ~ram przęcl~r. kaź1fa kopiejkę. t . .· . ~ . . . d i Y mi a Fabrvka Maszyn Budo- przęd1.y. Chcąc się dow1ed1.lcc. Jak .

1 
m1~kk:e i mcrowne. t. zw. „lalki", 

ogarnęło począ.tkowo przemysł ra.- Wpl'owadzono te:i.: o~obiste konta 6 ~ acy Jn.e .są ro'li rn_e~ m.ę zy. nr~. ' · • . · . . wygląda segregowanie wątku, idzie- są wyrabiane przez tkaczy pracuja-
dziecki, a. następnie szybko prze- dla każdego robotnika, na których mt w~mkiem !e~o, ze orgam~aCJa ~lan~•ch z pla~owki z~cofan~J my do przęclza.tnl w PZPB Nr 6. , cych na dniówkę. Trzeci gatunek ..:_ 
rzuciło się na transport, ruch bu- cocl.ziennie notuje się ilolic wy- partyJna, u:vaza.Jąc tę sytu~CN za 1 ~b ~rokratyz?wane3 ~oze Dawniej wprost z maszyn obrącz1<o- najgorsz~ szp:11k~ - zaoliwione, 
do-wlany i rolnictwo. Dziesiątki produl:owany~h przezeń towarów wygodną, me uzyła tu sweJ mter I itac się przodu3ącym ohiek- wych układano szpulki do &krzyń : brudne l t. p. Jest przeznaczony na 
t-;sięcy brygad ubiega się obecnie oraz pozycje zużytl'go surowca, wencji. tern. R. Sch. wysyłano do tkaln: bez segregowa- liny. Te szpulki nie są wrab.!.ane w 
o tytuł brygad najwyższej jako- smarÓ\V itd. • •• „„.„„,1„1,,,,„.„„.„.„„„,„,,„ „ .,,„,,„ „„,,,,,,,„„,, „,,„,„„ ••• „„„.„ •• , ....... „ •••••••• „.„ •••••••• „ •••••••••• „.... t!<aninę. „ 

ści. W samej tylko Mo:1kwie Wraz z podnoszeniem się po- · Wątek układają robotnice, które 

wsó~i!~~~d~~~;t!~-O~~z!Ji~d~o- ~~r~~ni;~~t~~te~r~~~~lc;~i~ejte~~ Zapom1· edz' pomys'lnych płono' ml ~:~dkslę~~ti~~zr, t ;ęcN:~~~: 
wą fazę. Do współzawodnictwa nicznego robotników. Rozszerzono 1.. z nich, na przykład Antonina Ste-
o najw~ższą jakoM produkcji sta.- więc przede wszystkim instytucję „ „ „„ •• „.„.~„„„. ••- ••aa• tańczyk, 1;1k~adacz.ka, doś~iadczona 
ją całe fabryki, a nie - jak do- patronatu, przydzielając w znacz- prządka JUZ na oko odróznia, czy 
tąd - poszczególne brygady. Na niejszej niż dotad liczbie doświad Je si .„ n V p I a n k ampanii siewne1„ szpulki _są _te.J samej numeracji o~·i,z 
v.>niosek ministerstw.a _,,prz"mysłu czonym robotrtikom •nowicjuszy, Ili!~ • · I czy maJą Jednakowy skręt. Pon;e-
lekkiego ZSRR nadano niedawno którzy pod ich kierunkiem prze- WO~e' w6dzt w a 16dzk•iego wvkonanvt w~ż.7...arobk! układac~ek w'.l~ku uz~-
tytuł ,,:fabryki najwyższej' jako- chodzi/. szkolenie indywidualne. I Jll „

1 

lez.'l~one są m•lzy l!!lnym1 od ilos-
ści" kilku fab1·ykom włókienni· Poza tym !ltworwno kursy najwyż I , . ci odrzuconych S2'ipU1ek, mogłyby w 
etym. Zaszczytny ten tytuł przy. szej jakości produkcji. W wojew. łódzkim, podobnie, nie. Do dnia 30 września br. na S1ewv wykonywane są w 80 pro z:bytniej gorliwości odrT.Ucać rów-
tnaje się zakładom przemysło- .Jak w całej Polsce, siewy jesieni terenie wojew~dztwa obsian~ch centach przy pomocy siewników, I nież S2'ipulki dobre. Dlatego przebie 
w~·m za wzorow4 organizację pra zal[,t:::a_ą r~l:d:~:br~=d~d~~ ne przeprowadzane są pod wa- 1

1
. zostało 36 tysięcy ha pszemcą, co niewątpliwie wpłynie na poo ~,raczka piln:e uwa.ża, czy w odrzu-

cy, wysoką kulturę produkcyjną i niczna, do której obowiązków na· kiem jak największego uspraw- 460 tysięcy ha żytem, 4,070 ha niesienie wydajności zboża z je-, conym wątku nie ma szpulek do-
n.ienagann~ jakość produkcji. ł\a leży l>ac~r>nie -do~wiad<'zeń innych nienia ich przebiegu przez zwięk I mieszankami paszowymi łącznie dnego hektara. z danych powvz~ I brych. Zad~niem z~ś kontrolera u-
tej właśnie podstawie zdobyły fabn.rk włó1<ienniczy. eh i przeno- szenie w roku bicz. ilości maszyn. z wyką ozimą, 400 ha jęczmie- szych wynika ie na dzień dzf8ie1· kładaczek Jest dop.tlnować, aby u-
ten tytuł - Jaro!!ławska Fabry· • · · k ł i • .. , . , kładano w sknyme tylko wątek 
ka Włókiennicza, Iwanowska Fa- szenie tych rloświadczeń na teren rolnicz.yc_h, d~starczenie chło-pom I mem ozimym i o o o 2 tys ące szy plan . ka~pam~ s.ewne1. ~ na pierwsrego gatunku, przeznac..:Jny 
bryka Włókiennicza im. Krupskiej swojej fabryki. mało I sredmorolnym odpow1ed- ·ha rzepakiem z czego , t .800 ha szvm wo1ewodztw1e został JUZ cał dla tkalni 
i wiele innych. Wszystkie te czynniki pozwoli- nich ilości naw~z~w. sztucznych j rzepakiem zakontraktowanym. kowicie wykonany. no wątkarni przy tkaln! pr:wr.b()-

Dzięki czemu np. załoga J11ro- ły zs.łodzc Fabryki Jarosławskiej oraz przez ro:r.win1ęc1e na szero-,1· dzą skrzyn:e z wątkiem. Tntaj ko-
~lawsklej Fabryki Wł6k;cnniczc.i pn~~~roc~yć w maju rb. poziom ką c;kalę akcji pomocy · sąsiedz- biety, pracujące w wąt>kan.i , Jesz.cie 
za~hlżyla na to wyróinienier produkcji, p!'Zewid:T.iany na ost'at- kie j. Nasi koresoondenci fabrvczni Dis-zą ~a~ prze~lądaj~ szpt~lki, tla~hd,1~ą~ 
Przede wszystkim w wi<.'lu od- ni ro~• powoje;1:1ej pięciolatki. Za~ . . • . I Je na deseczki nabite gw0z1zi..:m1; . 

działach fabrycznych zmechanizo- da!lia pt·odukcyjne l'ą tu stale wy- Plan s1ewow Je~iennych.' opra7 1 E • 1 k , ll1la... Tkacz, przychodząc po wątek, znb~e 
wano całkowicie wszystkie pro- konywane z nad\\J'Żką, przy cowa~y przez Dział Rolmctwa . 1 I gzom I ny I nstru toro w ra za?liast skrzynk~ t.e s~ulk:imi 
cesy, wymag·ające dużego nakła- <'7.Ym produkuje się wyłącznie tka Reform Rolnych przy Urzędzie I właśnie ową deseczk~, 1t umiesz.czo-
du pracy, Zbadano skrupulatnie niny pierw~zego gatunku. Prze- Wojewódzkim, przewidywał dla I ~ dl t ł , h • h ny~ .na . . n:ej wątkiem. N~ desec~:e 
szereg procesów technologicznych kroczony ?;Ostał przedwojenny !>O- 'naszego województwa następują- .......- a ea row OC otn1czyc lC:J?le.) m z w sk.rzyn~e mozna odr~z-
i na tej podstawie udało się przy- ziom wydnjnoRri maszyn i wydaj- cy areał obsiewów: 48 tysięcy ha 1 • • !1 1~, czy s:z.pulk1 maJą ró~!1Y odc._eń 
śpieszyć tempo pi·odukcji. Dalej nofoi pracy. Zaoszczędzono dzie- . 500 t . h . t I W o~tatmch dniach przy Wyższej cy, skierowani tu przez związki za- t Jednakowy skręt. Te rozne zm1a-
~wrócono szczególną uwagę na u- sią.tki ton bawełny i przędzy, z pl s6z0e0mhr:;y, k ys81ę3cyo h a kzy a, I Szkole Aktorskiej w Łodzi przepro- wodowe. I ny ! ulepszenia., ~astos.ownne p1 1y 
t · t których wyprorlukowano dodatlro- • a rzepa U, a wy l o- . . z d · · k' t · d gruntownym prze'b1eranm wątku są 
rr.ymame n1asz.vn w n enair11n- d 1~ OO • z1'me1·. 150 11a .1·„czmien1' a i· 5.500 wadzono egzammy kandydatow na a ama, Ja ·1e s o.ią prze instruk- s·łuszne oraz celo\"e. Dz1·~1„. te1nu tka 
n~·m stanie. Opracowano w t ym wo pona "· O m materialow · " - torami teatrów ochotniczych, są zu- ·v "" 

celu harmonoirram remontu ma~ pierwszego gatunku. ha mieszanek paszowych. 2-letni Kurs dla Instruktorów Tea- pełnie inne, nit w teatrach zawodo- cze mają już teraz pełną możność 
s zyn, a także wprowadzono z int- Oto, jakimi drn ll;'ami kroczy D : i<;ki dobrze rozpwnmrone} pra trów Ochotniczych. Kandydatów by- wych. Celem teatrów ochotniczych produkowania dobrego fow:aru. 
rJ'at~.·wy za.logi ~połeczn~ inspel\- w ZSRR współzawo~ictwo o naj- · ło 32, egzamin zdało 28 osób. Ze jest przede wszystkim umasowienie Tot.eż l_lość błędów w ,.szóstce ba-

cy, sprawnie przebie_gajqce; akcji ó eł " 
cię ~tanu maszyn i miejsca pra- wrż;;zą. jakość produkcji; zapo- teatr w świetlicowych oraz przez ze- w maneJ wydatnie z.malała. I je-
C~'· Inspekc.ie te odb~•wa.ią !\l ę !<Y· czątko1wme pr:r.ez brygady objęło pomocy sąsiedzkiej oraz dzięk! względu na specjąlny charakter ~ra- społową ich pracę zachowanie cha- śli na .począ-tku wrześn ia Hość ta 
stematycznie, w ściśle określo- ono całe fabryki, a wk„ótce obe.i- udziałowi o.frodków maszyno- cy śwlethcoweJ zwracano szczegol~ą rakteru ·wychowawczego w jak naj· wyno.;;:ła 17 na 100 metrów to obec-
nych terminach. mie prawdopodobnie cale gałęzie wycli, siewy jesienne przebiegały uwagę na społeczne przygotowanie s1erszym tego słowa znaczeniu. n ie wynosi ona już tyll~ 4. Nie-

Nn~tępnie wiele m\"ag-i po~wię· socjalistycznej proclukd i. w roku bieżącym bardzo pomyśl- kandydatów. Toteż chociaż przy 1 Po ukończeniu kursu absolwent bę mn:ej jednak P ZPB Nr 6 mają jesz-

Marnują 11ię 11Uilionq 
a Centralny Zarzqd Przemysłu Skórzanego czeka z . założonymi rękoma 

przyjmowaniu wymaga się od kandy- . dzie mógł ~adal utrzymywać k~n- cze 15 procent braków w swej pro-
. takt z uczelmą, czy to za pośrednie- dukcj'.. Toteż organizacja podstawo-

data małe] mat~ry, w pewnych wy- twem absolwentów, czy też przy spo wa WTaz z Radą Zakładową powm
padkach odstąpiono od tego warun· sobności kontroli prac instruktorów ny zwrócić jeszcze baczn ie'.s r.=t u
ku, o ile słuchacz wykazał się w do· przez kierownictwo kursu. wagę na te oddziały, k tóre pnygc:to 

wują przędzę dla tkalni, aby w ten 

Mechaniczna Fr-bryka Obnwia, ton odpadkó\V skórzanych. Mająt 

mieszcząca się przy ul. Nowotki kiem tym nikt się nie interesuje, a 
Nr 100, w końcu ub.r. została zli- kierownictwo Fnbryki Rymarskiej 
kwłdovrana na skutek komasacji. klnie, na czym ś"iat stoi, gdyż nie 

Powstała Łódzka Fabryka Obu· ma miejsca na magazynowanie 
wia Nr 1 przy ul. Wólczańskiej własnej produkcji. 
Nr 12, która pochłonęła kilka Mógłby ktoś pomyśleć, że najwi 

mnfejstych zakładów. Budynki doczniej to, co zostało po Fabry· 
przy ul. Nowotki zajęła skomaso• ce Obuwia, nikomu nie jest po
w1ma również Fabryka Rymars• trzebne. Tak jednak nic jest. Wie 

ka Nr 2, która po ·fabryce obuwia my na przykład, że Centralny Za 
odziedziczyła wszystkie urządze- rząd Przemysłu Odzieżowego na 
nia ,mówiąc nawiasem, wcale jej . gwałt potrzebuje maszyn sing&

niepotrzebne. Po pierwsze dla• rowskich. Tych właśnie maszyn 
tego, że pC!.iadała własne, a po poniewiera się w dziurawej szo· 
wtóre, że nie nadawały się do no pie około 30 sztuk. Są i inne ma 

wej prod~lkcji. I sz;yny, jak dublówki i prasowacz· 
Tu zaczyna sic: tragedia. \\i szo· ki , 'lpr1ęt bardzo cenny. 

p ach i mar.azyn~·ch F abr:l'ki Ry-1 ~ dru~ie? szopie leży sobie 
•• 

1 
• • • • znow szczec1pa, tak potrzebna do 

marskleJ erą l marnu.ią si·~ m~· j wyrohów galanteryjnych, a w 
sz:rn~r, cz -;·' c1 zapnsow<', choi<>' ·h, I dwóch innych - skrawki skórw• 
nacz~ nia ze sm~r3:11i i około ::ul ne. przedstawiafoce du:i:a wartość. 

tychczasowym życiu czyn.!1ą postawą Jerzy Kaden i;posób postavvlć :produkcję na J~z-
Kto ponosi ~inę za to marnotraw przy organizowaniu świetlicowego ży korespondent „Głosu" cze wyższym ,poz'.omie. 
stwo trudno dociec. Fabryka O· cia kulturalnego. z Filmu Polskiego (M. S.) 

buwia na Wólczańskiej chętnie Większóść kandydatów - to do· 
przyjęłaby to wszystko, ale, nie• tychczasowi instruktorzy zespołów 

świetlicowych, wyznaczeni do nauki 
stety, nie ma miejsca. Tym sa przez związki zawodowe. Wśród słu-
mym (brakiem miejsca) tłumaczy C"haczy kursu mamy także kilka ko
si-ę również Centrala w Radomiu. leżanek, skierowanych tu przez Kura-

toria szkolne, k<>leżanek, mających 
A Centralny Zarząd Pr-zemysłu I za sobą wiele lat pracy nauczyciel-
Skórznnego z siedzibą w Łodzi? I skiej w gimnazJach i liceach. Chcąc 
Owszem, inteTesu:ie się tą sprawa bliiej .zapoznać się z prowadzeniem 

. . · • •. ·' zespołow artystycznych w szkołach 
wysłał JUZ około 10 kom1sJ1 w średnich na terenie poszczególnych 
cf'lu stwierdzenia faktvC7nego sta okręgów kuratoryjnych, nie zawaha-

. ły , sic: zesiąść teraz w ławach szkol-
nu rzecz:v i .. na t:vm koniec. nyrh. 

Nadchodzi zima. Proces nisz- Zakres działania tea trów ochotni-
czenia masz,·n ule~ie znacznemu czych jest bardzo rozlegly, tym ŁEf?: 

• • • • T ' · • I nale;i;y tlumaczyć .urozmaicony skład 
pnysp1eszenm. Nt~chze CZPS po- !>łucha::zy . Bi'l przecież obok teatrów 
czyni jakieś kroki celem zabezpic ściśl e świe tli cowi_:ch milmy t„a try 
czcnia majatku narodowego. Dal- zwi ą:•ków . zawodowych - jak np; 

· . . . teatr k:Jłe1 arzy, zespoly teatrnl ne roz 
sze lekrewazcnie te1 spraw~· spo- nych jerhiosti>k wojskowych, nairoz-
woduje milknowe straty dla pań· 1 ma itszych instytucji społecznych. 
t Wykłddo•,·cc1mi na kursie będą pro-

s wa. ! fesorowle Uniwersvletu Łódzki ego, 
CZPS·i0 - ntło7wii się! Konsecwatorium, wieszcie wvlcłn rl;,w 

Pierwszy klub 
racjonalizatorów· włólcn=arzy 

Przy . zakładach PZPW Nr 3 po- 1 do\\'Ującym się przemyśle. 
wstał . Klub wynalazców i racjonali· Pod koniec zebrania Zarząd Klu· 
z11torow. Organizacyjne posiedzenle bu uchwalił wezwać bratnie zakła· 
klubu odbyło $ię w dniu 4 paździer- dy, PZPW Nr 1, do zorganizowania 
nika. br. Posiedzenie otworzył dyr . drugiego klubu w ' przemyśle wełnia
techniczny, tow. Rozberg, który wy- nym. 

głosił obszerny r eferat na t ema t ru- Wierzymy, że przykład nasuj za. 
chu racjonalizatorskiego. P o odc?;y- łogi znajdzie żywy oddźwięk w łódz 
ta.niu statutu i wyborze Zarzadu kim przemyśle włókienniczym. Jed
Głównego Klubu, w skłnd któr~go nocześni~ wzywamy wE<w:ystkie fabry 
weszło 5 osób, zabrał głos przybyły ki do zakładania klubów racjonali
na uroczystość otwarcia naczelny w.torów nawiązania łączności 
clyrekto1· Centralnego Zzrz:~du Prze- z nami, 
mysłu ·wełnian<'go , tow. Szymański, 

l\tór y podkre~lił ogromne znaczenit 
1·uchu racjonaliza torskiel!'n "' nrlhn - I 

S. W arcikowski 

l<orc3;iondent fabryczr..y 
z PZPW Nr 3 



,l'." 
Zdrowie 

odwaga 
wytrwałość 

Rozpowszechniamy sport 
wśród młodzieży 
Uma!owienie spartu zapewnia 

krajowi ludzi s:lnych i wro
wych, odważnych i wytrzyma
łych na trudy, ;pełnych entuzjaz 
mu w pracy dla dobra swego na 
rodu, ludzi gotowych, w razfo 
potrzeby, do obrony Ludowej 
Ojczyzny. 

N:estety jednak, jak dotych
czas zagadnieniu teTnU nie Po
święcano dostat-eczncj uwagi. 
Nie doceniano niejednokrotn;<? 
wychowa\\·czej roli :;portu. o
statnia uchwała Biura Polhycz
nego KC PZPR jest gwarancja, 
że sytuacja ta - zmieni s'.ę cał
kowicie. 

Trzeba, aby r6wn:eż kola na
sze zaczęły doceniać wychowa
nie !izycme, jako bardzo waż-1 
ny element pracy ideowo-wy
chowawczej i organizacyjnej. 
Przy w.szystkich organ:.Zacjach 
ZMP powbny pawstać sekcje 
spartowe :: w pracach tych sek
cji winna brać udz:ał również 
młod?lież niezorganizowana. 
Koła fabryczne, miejskie ! 

sz.1.;:olne powinny zainteresować 
si~ ~ra~ą swych członków w klu 
bach i stowarzyszen:ach spor
towych, popularyzować osiągnię 
cia sportowe zawodników mło
dziezowych. 
Skąd mamy C?.erpać wzory dla 

tej nowej dz:edziny ,pracy organi 
zacyjnej? Odpowiedź jest jas
na - z bogatej skarbnicy do
świadczeń młodz:ei.y Związku 
Raclmeckiego i państw demokra
cji ludowej. 

W bieżącym m:esiącu. poświę
conym pogłębieniu przyjaźni pol 
sko-radz'.eck'.cj, prasa młodzie
żowa i sportowa będzie niewąt
pliwie zam:eszczać wiele mate
riałów omawiających wychowa
nie !:zyczne i sport w Związku 
Radzieckim, gdzie sport stał si~ 
poważnym czynn:kiem wychowa 
nia człowieka. 
Opierając s:ę na oslągniędach 

młodzieży komsomolskizj w tej 
dziedzinie mus:my rozpowsz"!<.:h.
niać umiłowanie sportu w szet<:.
gach ZMP-o\vców i młodz'eży 
n:ezorganizowanei i nadać mu 
nowy, socjalistyczny charakter. 

A. N. 
ooooooooocoooco 

i~~ KllQN/K~)fi 
Od tygodnia odbywają się e-limina 

eje Zespołów artystycznych, które 
wezmą udział w ogólnołód:zkim kon
kursie, zorganizowanym z okazji 
I Łódzkiej Konferencji ZMP. 

* • * 
W dalszym ciągu odbywają 9!ę w 

fabrykach, szkołach i dzielnicach ze
brania i vvieozornke. poświęcone 
sprawowaniu z przebiegu Festiva
lu ! Kongresu światowej Federacji 
Mlodzieży Demokratyczne.i w Buda
peszcie. Biorą w nich udział delega
ci na Fest;wal : Kon;nes. Zebrania 
takie odbyły się między :nnymi w 
PZPB Nr 16, w XX Państw. Gimn. 
w Rudzie Pabianickiej, w 3 Szkole 
TPD. w Ubezp:eczaln! Spałecznej. 
03tatnie 2 zebrania odbyły s:ę z u
działem delep;atki na Kongres, człon 
ka Zarządu Głóvvnego ZMI', rcdakto 
ra naczelnego .,Pokolenia", kol. He· 
Jeny Ja.worskiej. 

* • * 
W ubiegłym tygodniu Dzielnica 

Górna - Lewa zorganizowała finało
we spotkania tenisa stołowego. Za· 
wody stały na dość wysokim po
ziomie. W wyniku e:aclętej i ambit
nej rywalizacji zawodn;cy uplaso
wali się następująco: I miejsce za
jął kol. Miry. II-gie kolega Tobol
ski, !U-cie kol. Kasperski. dalej 
Dworakowski, Ganusz i Łukaszew
gki. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wystawa młodzieżowa ł 
Nadsyłajcie eksponaty 

W pierwszym dniu obrad Konfe
rencji ZMP w Łodzi otwarta zosta· 
nie 'l\")"sta.wa, poświęcona osiągnię· 
eiom organizacji łódzkiej. Wystawa 
ilustrować będtzie bistorię ruchu mło 
dzieżowcgo, pracę młodzieży po Wl'" 
zwoleniu oraz dorobek zjednoczonP.j 
organi7.acji ZMP. Wystawa zobrazu
je udział młodzieży we wspóhlawod· 
nictwie pracr. osiągnięcia oświato
we, naukowe, świetlkowe oraz sp1>r 
towe. 

Zarzą.d Łódzki ZMP zwrat>a się 113 

pośrednictwem „Trybuny Młodych" 
do ws7.ystkich ltół fabrycznych, szkol 
nych 1 ZA.'\'IP·u 7: prośbą o nadsyła
nie wykresów, modeli, fetografii i 
innych eksponatów do wykorzysta
nia na wystawie. 

i 

7 T 

Młodzież :u:,~.r.~~"f"e.~~~.r. dla Polski i pokoju 
Przed Konferencją Lódzką ZMP 

Dni 22 i 23 października mło
dzież robotnicza Łodzi przeży,.,,·ać 
będzie w radosnym nastroju. W 
dniach tych bowiem trwać będą 
obrady PIERWSZEJ ŁODZKIEJ 
l\.ONFERENCJI ZWIĄZKU l\1ŁO 
DZIEŻY POLSKIEJ. 

I Konferencja jest dla nas nie 
tylko uroczystym aktem organiza
cyjnym, posiada ona również po

ważne znaczenie polityczne. Kon· 
ferencja nasz:a będzie podsumowa
niem działalności łódzkiego ZMP 
i zakreśli plany na najbliższy rok 
pracy. 

Aby konferencja spełniła wszyst 
kie pokładane w niej nadzieje, win 
na ona stać się bliską nie tylko dla 
jej bezpośrednich organizatorów i 
uczestników - wybranych delega 
tów - lecz również dla wszystkich 
łódzkich ZMP-owców, a nawet mło 
dzieży niezorganizowanej. 
coco:n:r::::e „~ 

Konferencja stawia przed orga 
nizacją łódzką po\vażne zadania. 
Koła fabryczne muszą zastanowić 
się nad sposobami usprawnienia 
pracy swych organizacji, nad dal 
szą ich rozbudową. zwię!cszeniem 
udziału młodzieży we współzawod 
nictwie pracy. wzrostem młodzie 
żowych brygad produkcyjnych. 
podniesieniem jakości ich produk 
cji. likwidacją 11ieusprawiedliwio
nych opuszczeń i spóźnień w pra
cy. 

Przed kołami szkolnvmi stoi za
danie poprawienia wyników osią 
gsnych w nauce,_ udziału w walce 
z analfabetyzmem i udziału w pra 
cach społecznych. 

Członkowie ZAMP z początkiem 
roku akademickiego muszą wypra 
cować metody samopomocy nauko 
wej, opieki nad no\vowstępujący 
mi na wyższe uczPlnie . .muszą wal 
czyć o nową treść nauki i jak 
najlepsze jej wyniki. 

W okresie przygotowań do KQn 
ferencji, sprawy opra~owauia 110-

\Yego. planu pracy winny stać się 
treścią wszystkich zebrań ZMP
o.wskich. W tym również czasie 
s1lniej niż dotychczas musi zazna
czyć s'.ę oddziałvwanie wychowaw 
cze mł<;>dzieży ZMP-owskiej na nie 
zorganizowanych kolegów. Trze
b~ bowiem. aby Konferencja 
Łodzka była nie tvlko momentem 
przełomowym w "życiu organiza
cji ZMP-owskiej, lecz aby się st.a 
ł~ również doniosłym wydarze
niem w życiu całej młodzieży 
łódzkiej. 

„Tworzym:i• zwarty front mło· 
dzie7.y w walce i prac:1• dla Polski 
i pokoju" - oto hasło, pod któ
rym pracuje i uczy się nasza mło 
dzież. oto hasło. pod którym obra
dować będzie I Łódzka Konferen 
cja ZMP. 

Bolesław Koperski 
Wiceprzcwodn. ZŁ Z::VIP 

Rok akademicki rozpoczęty 
\V zarządzie uc:i:elnianym * * • - Ja jestem też z medycyny, a 

ZAMP przy Uniwersytecie Łódz- 'Ve,.;1,J\· q1ic>nrnl 1·ównorzc>sn1ł' pr7.yjrf'11al.:m z T<mrn~7.o>va -:\Ta-
kim panuje OŻY\\ iorn- ruch. Dy- do I{omu Akademickicqo. \V rę zowieckieqo, qdz:e pracowałam 
żurni koledzy i koleżanki nie kaclt 111ialr po,!ohne małe wali- w PZPJG nr 3-
zdążą odpowiadać na wszystkie zec7.Jd, a na głowaC'h !Aniącr no- _ '\\'i<.'C w p<>koju będzie robot 
pytania. \\·o;icią białe rzapki uniwrt':'i~·- nita i rhłopka. 

- Gdzie sfe mieści Bratnia I terkie Spojrzaly na siebie i uś-
P<>moc? miechnęły się. Szly schodami na Tak, sojuo:z robotniczo-

. . . - . 11 chłop$ki. 

jazd\· tramwajem? JZ'lnl k01y~a1zem. ~atiz~!Xla~~ si\' * • * - I\:to załatwia ulgowe prze-1P•.erwsz~ pi:tro, ~· P?Z~lieJ ~ u- -\\·::.z~dzie i za\YSze! 

- . . przed tymi samymi drzw1am1. 
- .Jak nalezy cstarać s1ę o str- _ Pokój tllr. z:>. Pneciągły dŹ\Yięk dzwonklł 

pendium1 l -To tu: wypełnił audytoria i pracownie 
, L!c~ne pytania :r:~da.I:,. prze:- - Ja tei tu, będziemy razem Politeclmiki ł.ódzkiej. Zaczyna-
wazme 1nowmvstępu1ący na w.rz, mies7.kać. ją. sic za.ir,cia. · 
sze uczelnie studenci. · -Skąd jesteście ko-leżanko? Hozpoczął się nowy rok aka-

Pjerwsze kroki na Uniwersyte- - Z medycyny. no a pochodzę I derniC'kL 
cie są. naprawdę ciężkie. Tyle :i:e wsi. R. Sch. 

jes,t przecież drobnych codzien- ·r------------------------- ----
nych spraw, które trzeba załat
wić. Lecz Z~IP-owcv i młodzież 
niezorganizowana orientu.ie się 
bardzo dobrze, że należy się 
Z\\Tócić po nie:i:będne informac
je, właśnie do ZAMP-u, który 
jest kier()wnikiem i orga.niza.to
rem życia S'Polecznego na wyż-
szych uczelniach.• 

• • • 
Imie. nazwi<\ko, w.rdział, sek

cja, rok studiów .•. 

Trzeba dokładnie wypełnić 

łlJtitt ~ 
W ZWfA,ZIU RADLlfCKIM . 

2-go października w lodzi 
Międzynarodowy Dzień Pokojtt 

stał się potężn1 m~nifestacjq, łódz 
kiego świata pracy, który maso· 
wym swym udziałem w uro1.;zysto 
ściach dał wyraz niezłomnej \Voli 

walki o pokój. 
W wielotysięcznych szeregach 

manifestantów, nie zabrakło rów· 
nież młodzieży z fabryk, szkół i 
wyższych uczelni. 

Na zdjęciu sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP kol. L. Stasiak 
przemawia z trybuny do zebraM 
nych. 
Wśród manifestantów powszeM 

chną uwagę zwrc:1.cala grupa mło
dzieży z Pai1stwowego Majątku 
Rolnego w Sieradzu. która przyby 

I ła ~o Łodzi w barwnych strojach 
reg1onalnyc h. 

Nauka i praca 
---------

Odwiedziny w szkole SPP · 
Było to kilka dni temu. - Szkoła nasza jest placówką d~
Uśmiechnięta dyżurna w zielonym świadc:1.alną - oświadcza. nam dy

mundurku SP z biało • czerwoną o· rektor 1\-Ilotkowski. ZadanieJll jej 
paską na ramieniu udzieliła nam ieat pnygotowanle świadomych, so· 
pierwszych informacji. Później zna- cjallstycznych kadr dla naszego prze 
leźliśmy się w wielkim korytarzu mysłu. Dziewczęta 3 dni przebywają 
szkolnym. Uwagę naszą zwróciły w szkole, zaś w pozostałe dni iygo
grupy rozgorąezkowanych uczennic, d?Jia pracują w fabryce. To polącze
które w ostatniej jeszcze chwili prze me ze sobą za.jęć teoretycznyeb i 
glądały notaUti z zeszytu. praktycznych podnosi kwalifikacje 

- Egzaminy - wyjaśnia nam dy- zawodowe. 
rekt()r naczelny, mgr. Młotkowski. Przewodllicząca kola ZMP, kol. 
Zdają dziewczęta z tł"zeciej kom· Mrukówna informuje nas, że 90 pro 

pa.nii. Do SPP przybyły tu w ubie· cent uczennic, jelit zorganizowane 
głym roku, -ma.ją<> wykształeenie 'UJ· w ZMP. :W~9,na nauka i praca nie
ledwie 2-3 klasy szkoły po zwy'kle uspofec.zm dziewczęta f po 
wszechneJ. Obecnie składają, egza· zwoliła na szerokie rozwinięcie pra
miny z %a.kresu pełnej szkoły pod- cy organizacyjnej. 
stawowej i przedmiotów apecjal- - Nauczyłyśmy się tyć ł praco
nych, jak maszynoznawstwo, bigie· wać w zespole, pokochałyśmy naszą 
na ł bezp.ieC2:eństwo pra~y oraz ma- J>Tacę i naukę, gdyż pojmujemy, że 
ierlał01ZDawstwo. obecne nasze wyk.utałcenle i sfopę 
Przysłuchujemy się egzaminom. życiową zawdzięC7amy tylko Polsce 

Odpowie1'1zi uczennic są Jasne i pew- Ludowej. * • * 
ne. D'.l.'.iewczęta opa.nowały materiał 
doskonale. W kilka dni później spotkaliśmy 

się mów w czerwonym gmachu Szko 

dobre. czyste zakończenie roku 117..kolnego 

wszystkie rubryki deklaracji do 
Bratniej Pomocy, a nowoprzyję
ty student ma już prawo nosić 

znaczek swojej uczelni i barwną 
szarozi~loną. cl.apkę \VSG '"· 

l\:oł. Andrzejak k11pił wla~nie 
przed chvviJą taką piękną czap
kę. Czy kiedyś marzył o tym, że 
będzie studentem? Przed wojną, 
g-d» jako młody chłopak cho
dził za dworc::kim bnllem nie 
wiedział, że istnieją 'takie bar
wn~ czapki, nie wiedział, że są 
::;zkoły licr.n.,ce więcej niż trzy 
klasy, taka trzyklasówka była 

w je}?o m:i). Później na::;tapil~' 
straszne lata wojny. \V 1945 ro
ku coś się na wsi zrnienHo. \YH 
"·oleuje. re!o1·111a rolna 1\ade!'z
ło to, o czym jeszcze mówili 
przed \\' O.iną. trwożnym szeptem 
~tarzy chłopi. ·- Polska Ludo
wa . 

Aby dojść d? tych wyn~ków pracy ły Przysposobienia Przemysłowego. 
tx;zeba było wiele stara~ 1 .pra~y za- Tfm ra-zem były to już całkiem inne 
rowno _ze strony uczennic, Jak. 1 na~- dziewczęta. Roześmiane i beztroskie. 
cz;v<'leh. Lecz rezultaty SI\ istotnie/ Tcg() dnl_a bowle-m odbyło się uro-

• • • I w SPP. J. Leb. 

Xie łatwa łida, drof!'a do ">·ż
c:zej uczelni. Tr:t.eba b:do poko
nać wiei e trurl ności. prz~·wrk
nę.ć znów do ławy n·kolne.i. Ale 
kol. Andrzejak umiał to wsz,·s t-
ko przezwyc:ężyć. · 

- Wiedziałem. że muszę się 

ucz~:ć, Ż?. na mo.i11- naukę czekaj 
moja i wiele innrch wsi pol-
5kich. 
' Dlar.zego to wszyi'tko 11n·r.ypo-

mina się wła$nle w momencie, 
gdy poraz pierwszy wkładR czap- 1 
kę ~tuclenrkq.? 1 

T'1 przeciPi jasne. Ta barwnaj 
czapka, to symbol awansu .spo
łecznego kol . • \nrJrze.iaka i \Yie
lu innych jego kolegów, synów 
ubogich. średnich chłopów i sy
nów robotnj czy eh. Im to właś
nie Polska Ludowa tlała moż
ność nauki na wyższych uczel
niach. 

Pamiętny dz:eń w życiu ~t~ze:nni cy c:mnazjum Kijowskiego: Lena 
wstępuje do Komsomołu. Na pos:edz: eniu szkolnego komitetu organizacji 
opow:ada ona swój życi0;-~·s t Irów'. o planach na przyszło§":. 

Dwie uczenn ice stars7.,i'C'.1 kl<.$ w bibliotece wicj~k;e,j sz:, 0Jy w Uzuę
kistanie. Ich matki n'.e tyl:°'o -i·.e ucz yly się w g:mnazjum. a do czasu 
Rewoiucji Październiko·xP.j były n:e piśmienne i nos'..ły kwer. 

I 
Co 6 minut .~otowe palto 

Osiągniciaeą młodzieży z „Domu Modelowego" 
Na sali panuje nieopisany hałas. - Do takiej normy zobowiązaliś· 

Rytmicznie terkoczą maszyny. Mło- my się sami. Im więcej produkuje
de dzlewczęta. pochylone przy sto- my, tym bardz:ej rozwijają się na
łach, pilnie pracują. Jesteśn1y w sze zakłaQY. a wraz. z tym i rosną 
5nli konfekcji rnęsk:ej „Domu Mo- nasze zarobki. Zresztą wydajna pra-
cłelowego". ca to nasz Z::\IP-owski obowiązek. 
Zajęte pracą koleżanki nie zwra- Przechodzimy do sali konfekcji 

cają uwagi na przybyszów i nie- damskiej. Rozmawiamy z brygadzi
chętnie odrywają się od roboty dla stą. 
udzielen:a nam informacji. 
Objaśnia nas przewodniczący ko- - Młodzież w niczym n:e ustępu-

ła Zl'v1P, koi. Celnik. .ie starszym - mówi on. Koleżanka 
Opowiada on 0 tym, że w fabry- Szulc. wyrabia 135 procent, kol. Mi

c~ wszystko wykonuje się maszyno- .sia.k 120 procent, a inni również mo
wo, że dobre wyposażenie technicz- gą się poszczycić niezłym: wyn'.ka
ne szwaln: niezwykle ułatwia pracę, mi. 
dz!ęki czemu można będzie przedter- - Dzięki takiej młodzieży mógł 
minowo wykonać plan roczny. Nasz .,Dom Modelowy" z kilku Pokoików 
rozmówca zapala się coraz bardz:ej, w 1945 r. rozwinąć s:ę do zakładu, 
mówi z entuzjazmem. „Dom Mode- Lezącego dziś 600 pracowników. 
Iowy" dlań nie jest tylko miejscem Już przy pożegnaniu kol. Celnik 
pracy. jest czymś więcej, może na- uzupełnił jesz.cze nasze wi,lłdomoś-
prawdę domem? ci. 

Ten sam zapał cechuje zresztą nie - Nasze koło obcjmo'\VJło do ni~-
mal w~zystkich młodych pracowni- dawna 95 procent młodzieży. Obec
ków i bez wątpienia stanO\Vi źródło nie przybyło do pracy w'.:?le n•nvej 
sukcesów młodzieżowej załogi. młodzieży. ale i tę wciągn:emy do 

Podchodzimy do maszyny, prz:v o:ganizacji._ Koło odbywa regular
której pracuje kol. Danogurska. z n;e zebrania, członkowie prenume
\\'pra,~ą. niespotykaną u młodych rują pra:>ę i _:płacą składki systema
robotnic, w~z~'Wa ona J:stwy; l:d- t tyczn:e. Wkrotce przystąpi do pracy 
nierzc i płótna. Kilka minut obser- zespół początkowego szkolen:a orga
wacji, a już przesta,ie nas dziwić nizacyjnego. 
fakt. że ta młoda pracownica pe- * • * 
trafi wykonać 175 procent normy. Z tego wszystkiego, co ujn,eliśmv 

- Trzeba się spieszyć - mów: ~ I o czym dowiedzieliśmy się, nie trud 
uśmiechem. - gdyż nasza taśma mu no wysnuć wniosek, że koło Z!.'-IP 
si wypuszczać co 6 minut gotowe pal przy „Domu :\llodelow:vm" dobrzl' 
to. pojmuje swoją rolę l zadania, przed 

- Czy taka norma was obov.'iązu- ·nim stojące. 
je? A. Bat. 
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Tanie • 
I zdrowe 

Wkrótce nastąpi otwarcie 13 now-ych zakładów niuszki 1) będzie czynny codziennie 
zbiorowego ży wi~nia do godz. 24. Jest to słuszne ze wzglę Nasi · Czytelnicy • zwraca1q uwagę ... 

/tlleporządld w !iihlepfie PS§ Nr 334 

UWAGA! DZIELNICA BAL'JTYI 
Dziś dnia 7 b. m. o godz. 17-tej w 

lokalu Dzi~nicy - ul. Zgierska 
71. odbędzie się odprawa sekretarzy 
podstaw.owych i oddziałowych orga

Codziennie kilkanaście tysięcy mieszkańców naszego miasfa, korzy
sta z posiłków w zakładach gastronomicznych. Wystarczy w godzi
nach obiadowych wejść do któregoś z lokali, aby stwierdzić, jak wiei 
ką popularnością cieszą się Gospody Ludowe czy restauracje-bary, 
prowadzone przez Powszechną. Przepełnienie, panujące w tych loka
lach, jest zarazem dowodem, że lokali tego typu mamy jeszcze zbyt 
mało i że przede wszystkim trzeba wyposażyć w nie przedmieścia, 
gdyż obecnie skupiają się one n a ogół głównie przy· ulicy Piotrkow-

du na brak restauracji, otwartych w 
późniejszych godzinach wieczornych. 
:?rzyjezdni są wobec· tego pozbawi&-
ni możliwości spożycia wieczorem Ob. Ekert pisze: "Przed paroma dniami chciałem odebrać żywność na talony 
taniego posiłku. dla dzieci w sklepie PSS nr 334 przy zbiegu ul. Próchnika i Zachodniej. ~ło-

nizacji partyjnych. 
I 

UWAGA! CZŁONKO*IB PODST. 

skiej lub na jej przecznicach. · · 

Z tego powodu mieszkańcy pery- daniu nie należy do rzeczy apetyc:z;
ferii są zmuszeni albo dojeżdżać nych widzieć palec ekspedientki, u

do śródmieścia, albo też stołować się maczany w sosie czy fasoli. Stąd 
w różnych restauracjach prywatnych wniosek - zmienić talerze na więk
ze szkodą dla własnego żołądka I sze. Również nakrycia są mało este
kieszeni. tyczne i nie zawsze dostatecznie czy-

Tym samym celom powinien służyć sitem się tam już po raz trzeci i mimo to nie otrzymałem całego przydziału. 
również dawny lokal „Casanovy" (Za Zointerpehwałem w tej sprawie kierownictwo sklepu, które winę przerzuciło 
chodnia 47), posiadający ku temu na aparat r.,..łrielczy PSS. W tym samym sklepie nie wydaje się również ar· 
doskonale warunki, a z którego za- tykułów w takim aeortymencie, jaki przewiduje talon, lecz stosuje się pewne 
rząd PSS z niewiadomych powodów zmiany. Na przykład mnie wydano zamiast marmolady i miodu - cukier. 
chce zrobić zamkniętą stołówkę, a Uwagi swoje wpi:;ałem do książki zażaleń, ale proszę również o omówienie tych 

TEREN. ORGAN. PARTYJNEJ, 
DZIELNICA - śRODMIEŚCIBI 

więc dostępną dla nielicznych. faktów na łamach ,Głosu" ... 
Niesłuszny jest również zamiar Ocze1wjemy od dyre1u:ji PSS w Łodzi wyja.foień w tej sprawie. Żywnoś~ 

likwidacji baru-paszteciarni przy ul. na t.alony dla dzieci powinna przychodzić do sklep6w w całości i w porę. 

N ajwiększą popularnością cieszą ste. 
Muzea bez przeUJodnihów 

Ob. E. F. (nazwisko i aclres znane Redakcji) pis~e: „Jesienią i zimą w czasie 

Zebranie partyjne odbędzie się w 
piątek dnia 7 września - o godz. 18, 
w lokalu Dzielnicy ul. Piotrkowska 
Nr 53 - IJ piętro. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
obowiązkowa. 

DZIELNICA GORNA 

się dwa bary PSS, gdzie konsumenci Ze swej strony kierownictwo ba. 
obsługują się sami - przy ul. Piotr- rów apeluje do konsumentów, aby 
kowskiej 92 i 22 Lipca 1 (dawniej 6 nie rzucali kości lub innych odpad
Sierpnia) - wydające około 5 tys. ków na podłogę, gdyż uprzątanie 
porcji diiennie. Człowiek pracy, sto- ich w ciągu dnia natrafia na trud
łujący się w mieście, chce, aby je- Ilości. 

22 Lipca. Pomimo trudności tech· 
nicznych, lokal ten doskonale wywią 
zuje się z postawionych przed nim 
zadań. Można ograniczyć ilość wyda 
wanych tam porcji, ale nie należało dnl wolnych od pracy chętnie odwiedzamy muzea. W Lodzi jest kilka muzeów 
by go zamykać, przynajmniej dopó- z interesującymi eksponatami, ale cóż z tego, kiedy wszędzie brak fachowych 
ki nie znajdzie się lepszy lokal za-1 przewoJnik6w, którzy powinni udzielać wyjaśnień zwiedzającym ... " . 
stępczy. (J. Kr.) Nalei;ałoby zasumowić się nad slusznq uwagą ob. E. F. • 

---··--·-Dnia 7. X. br. o godz. 14-tej odbę
dzie się odprawa sekretarzy organi
zacji podstawowych i oddziałowych 
w lokalu własnym przy ul. Bednar
skiej 42. Stawiennictwo obowiązko
we. 

dzenie było nie tylko smaczne i ta- W chwnt obecnej poza Gospodą 
nie, ale zarazem pragnąłby je moż- Ludową, -prowadzoną przez PDT 1 
!iwie szybko otrzymać. Te właśnie wspomnianymi wyżej barami, Pó
postulaty spełniają dwa wymienione wszechna Spółdzielnia prowadzi }o
hary-paszteciarnie. kale maso?ego żywienia przy ulicy 

Mieszkańcy· północnej dzielnicy miasta odetchną 
• .,....,,. ........ ~l"-'11·~ ... :z .............. ~,...-illłll!fW'tl~IMl„fld•tl'llł'l'M'!ll1t•19łl'l;11fWS1tlnl'l<l•'f11łlllłl, ... ltMW1l""99fłl!W'llłi„ 

Naszym zdaniem ten typ lokali Piotrkowskiej 163, Piotrkowskiej 
gastronomicznych powinien znaleźć 191, Daszyńskiego 40 i Kilińskiego 
szerokie zastosowanie właśnie na 78 - łącznie wydają stołówki PSS 
przedmieściach, gdzie PSS, otwiera.. około 9 tysięcy obiadów i dań baro
jąc nowe placówki, natrafia na spe- wych dziennie. 

Za 3 tygodnie Łódka· będzie przykryła _ 
UW AGA! UCZESTNICY KURSU 
SAMOKSZTAŁCENIOWEGO 

DZIEL"ll,CY GORNEJ LEWEJ 
Roboty regulacyjne prowadzone są w żywym tempie 

Dnia 7. X. 1949 r. o godz. 18-tej w 
lokalu Dzielnicy przy ul Wigury 
Nr 4-6 odbędzie się seminarium z 
III-go tematu (dla połączonych grup 
I f II. 
Obecność obowiązkowa. 

UWAGA! PZ.PR-owcy WYDZ. MAT.
PRZYRODNICZEGO (I ROK)! 

Zebr;mie studentów I roku Wydzia 
łu Matematyczno • Przyrodniczego 
członków PZPR odbędzie się w so
botę dnia 8. X . br. o godz. 16,30, w 
l"kalu stołówki Komitetu Łódzkiego 
ul. Sienkiewicza 49. 

Obecno§~ obowiązkowa! 

Uwaga, ZAtaP-owcy I 
Dnia 8 b. m. o godzinie 20-tej w 

auli PWSP odbędzie się zebranie 
sprawozdawcze z Festiwalu SFMD w 
Budapeszcie, referuje kol. Berestow
ski. 

cjalne trud'ności, wynikłe ze szczup- W najbliższych miesiącach Po-
łości miejsca. wszechna otwiera 13 nowych zakła-

Pewne zastrzeżenia konsument/Iw dów gastronomicznych, z tego czę:§ć 
co do barów przy ul. 22 Lipca i Piotr na przedmieściach. Będą się one mte 
kowskiej 92 są raczej natury tech- ściły w następujących punktach: 
nicznej i nie byłyby trudne do usu- Sieradzka 3, Południowa 13 Naruto· 
nięcia. Dania podaje się tam na ma.- wicza 5, Nawrot 53, Plac Reymonta 
łych ta!erzach, tzw. deserowych, por 112, Plac Wolności 4, Rzgowska 143 
cje więc przelewają się często po Wólczańska 141, Ogrodowa 4, Mo-'. 
przez brzegi talerza, a przy nal5ła-. p.iuszki 1. •.. „.„ ... „ .. „.„.„„„„„.„„„.„.„„„i„ •. „.~ .. „.„„„ .. „ .•• „„„„„„.„. 

Robotnicy PZPB w Rudzie 
zakoń~zyli remonty domów 

Na apel Komisji Mieszkaniowej w reperowano dachy i zabezpieczono 
Rudzie Pabianickiej, skierowany do ·strychy .. 
robotników zakładów przemysłowych, ~obotmcy z ~rygad remont~wych, 
o pośpieszenie jeszcze przed zimą z ktorzy ~racowah przy remo,nc1e do-

, mów mieszkalnych, z zadan swych 
pomocą przy remontach domow role- wywiązali się przedterminowo na 
szkalnych, załoga PZPB przystąpiła dz:eń 1 października br. Bryga
do pracy już w dniu 5 września dy remontowe przepracowały razem 
br. w tym okresie 1056 godzin. Wykona 

Już za trzy tygodnie zostaną za.
kończone prace przy regulacji i bu
dowie sklepienia nad kanałem rzeki 
Łódki - na odcinku pomiędzy ulica
mi Nowomiejską i Stodolnianą. Nie 
będzie już więcej słusznych narze
kań na przykre wyziewy, wydostają
ce się z odkrytego dotychczas kana
łu. 

Odcinek ten ma dh1gość 157 m. 
Trzeba zaznaczyć, że w bardzo krót 
kim czasie ukończono już lwią część 
robót. Przy budowie wyróżnili się 
rzetelną i wydajną pracą murarze: 
Stefaniak Józef, Bąk Stefan i Woj
ciechowski Piotr. 

Zarząd Miejski przedsięwziął te 
roboty przede wszystkim w trosce 
o zdrowie mieszkańców. 

Przedwojenny sanacyjny samorząd 
nie dbał o robotnicze dzielnice Ło
dzi, zatruwane przez wyziewy z ka
nałów. 

Studenci proszeni są o punktualne 
przybycie. Roboty remontowe przeprowadzo- no 409 procent zaplanowan:Ech prac 

no w 8-miu robotniczych blokach remontowych. 

Jedyną bolączką kierownictwa bu 
dowy, prowadzonej przez Wydział 
Kanalizacji jest zbyt mała ilość ro
botników. 

.....„ ....... ~ ....... „.„, •• ~ „ ................. 1' , ,j 1: 1 ~t"?t.••••·········~ ·„ł~ <·.~--.:"• ,..1).ł.f'l)4'./ •':f-,„„ ,... 

Obecność ZAMP-owców obowiąz
kowa. mieszkalnych. , Przede wszystkim wy Apeluję tll drogą do wszystkich 
------------------------------- załóg fabryk Łodzi i w wojewódz· 

twie łód:tkim, które jeszcze nie bio
rą udziału w wielkiej akcji remon· 
tów domów robotniczych, by jak naJ 
szybcieJ zorg;i~i~owały . ~ryga dy re· 

~łodzieje papy i s01oly 
Gdyby Urząd Zatrudnienia skiero

wał do regulacji rzeki Łódki więk
szą ilość robotników, roboty te były
by zakończone jeszcze szybciej. 

, 
s~i ięto Milicji Obywatelsl<~ei 

W każdym ·razie - przy dużym W dniu dzis!:ejszym obcho&i Mi-

„ PQ.4 .kJuczern .. u ,; "' 
li s,. 

I .t.t,. "' ~ m~n;~'\~ r'!!Mw przezna-

wysiłku ze strony grupy, przeprowa l:cja Obywatelska . piątą , roC2l11.icę 
dzającej reg.ulacj~ rzek} ŁódkJ - z~ swego :istnieni~. w ciągu tych J>"ęC:u 

zy tygddme m1eszkancy połnocneJ . . , . 
W tych dn~.ach Mil:cja Obywatel· 

ska wpadła na trop złodziei paipy i 
smoły, przeznaczonej na remonty 
sz.piotali, żłobków i mieszkań robotni
czych w naszym mieście. Artykuły 
te były oddane przez Fundusz Gos
podark: Mieszikaniowej do dyspozy
cji M:ejskiego Przedsiębiorstwa Bu
dowlanego prowadzącego roboty. 

rz.y Alfonsa Grosa, Adolfa Rychte- czył znacme sumy, brak J·est t„lko 
ra : Romana Walaszozaka, oraz po- d J 
mocn:ków szofera - Hozefa Micha- ostatecznej ilości rąk roboczych. 
la i Bronisława Tomaszewskiego. Jednak nie święci garnki lep '.ą. 

Robotnicy - włókniarze, metalow
Okazało się dalej, że ogółem z bu- cy mogą również pomóc w pracach 

dowy ~iitala Anny Marii skradzio- remontowych i stworzyć godziwe 
no 240 kg smoły i 40 rolek papy. Ma warunki mieszkaniowe dla świata 
teri.ały te odkup:ł od Skiby - rów- pracy. 
n'ież Frontczak. 

W trakcie śledztwa o.kaza.ło się, 
że działalność szajki złodziejskiej 
nie ograniczała się do s-:ripi<taJa Anny 
Mar-..i. 

W. Gościmińska 
Korespondent fabryczny 

z PZPB w Rudzie. 

dzielnicy naszego miasta zapewnione lat M11IcJa odegrała don~osłą rolę w 
~ę~ą .mieli .znacznie lepsze warunki I budowie Polskii. Ludowej, broniąc 
h1g1emczne 1 zdrowotne. praworządności w naszym kraju. 

w. h. O of:arnej pr acy Milicji mówiono 

Prace Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
przy ąl. Piotrkowskrej 113 

W poczekalni Stacji Opieki nad 
Matką i Dzl.-,cldem od godziny 8.15 
panuje ożywiony ruch. Zgłaszają się 
tu matki z dziećmi do lat 3 w celu 
zasięgnięcia porady lekarskiej. Przy 
prowadzane do lekarza dzieci nie są 
chore. 

się również porad, jak racjonalnie 
karmić i odziewać maleństwa. 

Kradzieży dokonano również w głó 
wnych magazynach MPB, gdzie po
mocnik magazyniera Marian Kotar
ski sfałmował pokwitowanie na 15 
tys. zł. i wydał Skib ie : jego wspól
nikom 5 rolek papy i beczkę smoły. 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę-
pujące apteki: - Pocóż więc isłnieJe Poradnia i 

Piotrkowska 165 Chądzyńska, przyftnuje lekarz, Jeżeli dzieci są 

W Stacji Opieki nad Matką i Dziec 
kiem. mieszczącej się przy ul. Piotr
kowskiej 113, może być przyjęta każ
da matka ze swoją pociechą, ale mu
si się wpierw za.pisać na Jej c-złonka. 
Przyjęcia na. „Stacji" są bezpłatne. 

(wu-ka) 
Narutowicza 6 Głuchowski, zdrowe - mCYłe ktoś zapy1ać. Odpo-

na wczorajszej akadem:!! w Domu 
Kll.ltUJ'y ~cjanta przy ul. Nawrot. 

· Akademię zaga'lł sekretarz Organi 
zacji Podstawowej przy Komendzie 
Wojewódzlkiej Milicj: Obywat~lsk:ej 
Po odczytaniu rozikazu SJpecjalnego 
ministr a BeZd)ieczeństwa Publiczne
go - tow. Radkiewicza o -zadaniach 
~ os:ągnięclaoh Milic}.i Obywatelskiej 
mó"WM szef Wojew ódzkiego Urzędu 
Be7lpieczeństwa w Łod'Zi. Następ-nie 

zabrał głos komendant MO w · Łodzi 
płk. Strzelczyk. 

W ost atndm punkcie części oficjal
ne j uroczystości odczytano akt pro
mowan:a szeregu m!licjantów w na 
szym mieście na ofiCErów i ;podofice 
rów M. O. Odśpiewaniem Międzyna 

rod6wkii Akademię zakończono. 

Okoliczności w)l'kryda kradzieży 
przedstawiają się następująco: przed 
paroma dniam: na Marys.inie III 
przy ul. Astrów 27 zjawił s!ę samo
chód Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, prowadzony przez Mi 
chała Skibę. Samochód ten zatrzy
mał się przed prywatnym sklepem, 
należącym do niejakiego Frontczaka 
~ wyładował 60 kg. smoły. Fakt ten 
zwrócil uwagę funkcjonar:uszy MO, 
Skiba i Frontczak zostali zatrzyma
ni Okazało się, że smołę skradł Ski 
ba z terenu remontowanego sz,pit.ala 
Anny Marii przy współudr.iale deka 

Cala szajka została osadzona w a
reszcie. Sprawa ta jest dowodem ko 
nieczności wzmożen:a kontro!: i czuj 
ności w m agazyna ch MPB. 

Rzgowska 14'1 - Kowalski, śródmiej wiedź jest t>rosta - tu nie leczy się 
ska 21 ·- Malczewski, Karolewska dzieci, tylko sprawd"M, czy rozwija-
48 - Sanicka, Limanowskiego 80 - ją się one dobrze i ozy nie posiada
Stokłowsk4, Napiórkowskiego 41 -1 ją nlewidoczn~.I w swych początkach 
Bartoszek. , choraby, ja.ką jest krzywica. Udziela 

I Siadem naszych artykułów I 
OGRANICZE~IE ZUŻYCIA ENERGII ELE KTRYCZNEJ 

W OKRESIE ZIMY 1949·50 R. 
Ze względu na trudne wcią~ jeszcze położenie energetyczne kraju i w 

trosce o zapewnienie dostawy energii dla wzrastających potrzeb przemysh1 
państwowego, Centralny Zarząd Energetyki zarządził z dniem 1. X. 1949 
roku następujące kontyngenty i ograniczenia dla spożycia energii elek-
trycznej: , 

la) Kontyngent dla gospodarstw domowych (taryfa I): 
mieszkanie l ·izbowe 20 kWh miesięcznie 

• 2- • 25 kWh „ „ 3. • 35 kWh „ 
„ (. „ 45 kWh „ 

za każdą następm1 izbł po 10 kWlt „ 
Poza tym dodaje się 8 kWh dla każdego dziecka w wieku do lat 3 

pnd warunkiem złożenia. we właściwym Podokręgu sieciowym lub jego 
placówce terenowej „Zaświadczenia miejsca zamieszkania", wydanego 
przez Zarząd Miejski lub Gminy. 

Dla mieszkalnych suteryn i izb bezokiennych kontyngent zwiększa się 
• 5l' proce!lt. 

b) dla gospodarstw domowych zelektryfikowanych (bez kanałów i trzo 
1l6w kuchennych) przyznaje się specja lne kontyngenty dodatkowe, o ile 
domy te pozbawione są gazu i centralnego ogrzewania względnie jednego 
a tych urządzeń. 

. 2) Kontyngent dla lokali niemieszkalnych (taryfa Ila ł Ilb): 
wyznacza się w wysokości 100 proc. kont yngentu zeszłorocznego w od-
powiednich miesiąc;ich. -

3) Za każdą kilowatogodzino pobran11 ponad wyżej wyznaczone kon
tyngenty będzie liczona opłata: 

a) dla gospodarstw domowy~ (p. I) po 25 zł. 
b) dla lokali niemieszkalnych opłacających energię wg taryfy Ila -

po 50 i llb - po 100 zł. 
4) Równocześnie przypomina się, :te zakazuje się pod rygorem odłą

czenia od sieci: 
a) używania gneJnik6w elektrycznych w godzinach od 6.30 do 11 i od 

mierzchu do godz. 22 (a wyj11tkiem lokali całkowicie zelektryfikowanych 
W}'mienionych w p. Ib). 

b) używania reklam świetlnych. 
c) używania do ośwletla.nła. okien wystawowycll żarówek o mocy więk 

11ej niż 40 w. 
d) pracy silników rolniczych od godz. 6.30 do 11 i od zmierzchu do 

sodziny 22. 
e) dwukr otn,-1to Drzekroezenia kontyngentu dla lokall niemieszkalnych 

(ll taryfa). 
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 

186S-g OKR~GU ŁóDZKIEGO 
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000000000000000000000000000000000000 0000000000000 Radiowęzeł w gminie Męka 
Początek seansów: Początek seansów: 
KINO „HEL" KINO „ADRIA" I będzie przebudowany w ciągu b. m. 
godz. 16, 18,20 godz. 16.30, 18.30, 20.30 

FESTIVAL FILMÓW RADZIECKICH 
7. X.-7. XI. 1949 r . 

Przegląd najlepszych filmów radzieckich 
dla mlod :rieżv 

Zmiana programów co 2 dni 
Szczegóły w codziennej pras ie i w afiszach. 1868 

W odpowiedzi na list naszego czy
telnika w sprawie wadliwej instala-
cji radiofonicznej w gminie Męka, 
otrzymaliśmy wyjaśnienie od Spo-
łecznego Komitetu Ra diofonizacji 
Kraju w Łodzi. Z wyjaśnienia tego 
wynika, że zar zuty, postawione przez 
naszego korespondenta, były słuszne. 

00000000000000000000000000000000000000000000000001 

Od r oku t rwa akcja likwidacyjna 
zbiorowych urządzeń odbiorczych 
przy przełączaniu ich do linii r adio
węztów. Działająca teraz linia w gm. 
Męka założona została prowizorycz
nie i brak odpowiednich słupów oraz 

DZiś PREMIERA PROGRAMU ZŁOŻONEGO 
Z ATRAKCYJNYCH KOLOROWYCH FILl\lóW 

• KRóTKOMETRAżOWYCH 
produkcji radzieckiej 

: „Wiosenne melodie" 
~ „Czarodziejo;ka torba" 

„Wiosna w górach" 
; „Zielone wybrzeże" 
~ „7 czarodziejskich płatków" 
j „Tour de Pologne 1949" 

Początek seansów o godz. 16, 18, 20. W niedzielę poranki. 

Członkin;e Ligi Kobięt 
porządkoią Bałut-y 
Członkinie koła terenowego Ligi 

Kobie t Dzielnicy śródmieście • Lewa 
postanowiły w najbliższą niedzielę 
pracować przy odgruzowaniu Bałut. 
Zbiorą się one o godz. 8-ej rano w lo 
kalu Dzielnicy przy ul. Narutowicza 
28, skąd wyruszą na wyznaczony 
punkt pracy. (m.) .................................................................................................. 
„Osa'' ~ra w zimowei sai1 

KINO „POLONIA" 
Początek seansów: 
godz. 17, 19, 21 

• KINO „BAŁTYK" 
Początek seansów: 
~odz. 16.30, 18.30, 20.30 

FESTIVAL F'LMÓW RADZIECK1CH 
7„ X.- 7. XI. 1949 r . 

Z powodu chłodów przedstawienia 
w ogródku „OSY" zostały zawieszo
ne. Od soboty 8 bm, „OSA" gra w 
sali zimowej przy ul. Traugutta 1 
„Krawi e?c w zamku" schodzi nieba· 
wem z programu. W końcowych pró. 
bach pod rezyserią J. Chojnackiej i 

Przegląd najlepszych i najnowszych filmów produkcji radzieckiej. M. Kaniewskiei znajrluje się kome-
Zmiana programów co 2 i eo 3 dni. clia „~Nzywa was T11. imyr", którą 

Szczegóły w codziennej prasie t w afiszach. 1866 teatr wysto.~la. w zwi~zl.rn_ z miesią-

1 
cem p'.lgłE'b1ema przv 1azm polsko -

<><><><><:.o<:x><><><><><:-<><><><><~:>O<><><><><:~:x>O~<>o radzleckici 

ł 

sprzętu technicznego utrudniał zal~ 
żenie normalnej linii radiowej. Obec
nie zostały wydane polecenia prze
budowy linii i będzie ona całkowicie 
ukończona w u.eźącym miesiącu, co 
pozwoli na normalny odbiór audycji 
radiowych. 

Uroczyste wmurowanie 
aktu erekc-y jnego 
W dniu jutrzejszym na budo

wie Domu Akademickiego przy 
ul. Bystrzyckiej 7-9-11 odbędzie 
się w obecności przedstawicieli 
wład2'; uroczystość wmurowania 

aktu erekcyjnego. Uroczystość 
rozpocznie się o godz. 11-ej. 

Komunikat Zw. Zaw. 
Pracowników Sztuki 

W niedzielę dnia 9 października 
br. w sali teatru „Melodram" przy 
ul. Traugutta 13, odbędzie się jedno
dniowa konferencja delegatów okrę
gu łódzkiego, celem dokonania wy
boru władz okręgowych Zwlą:i:ku Za
wodowego Pracowników Sztuki i Kul 
tury w Łodzi. 
Początek obrad o godz. 10-eJ 
Okręgowa Komisja Organizacyjna 
Zw. Zilw. Prac. Sztuki t KultuP" 

w Ło:lzl · 

Ws:r.yrny stuc:rn ci slurhają R n · 
gt.:..;n1 t~'i~~1 1·· i ,~j u.a f,1u 2~1! n1 ~f;. v -
w so1~ r,:~. rlni ·1 ;;-an raźclziorni!:;a b 11, 

" aod.r.. 22· gie j. 
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Wiejci z kraju 
WAGON - SAMOOPROŻNIACZ że maleł6 11erokłe zastosowanie w 
łOMYSŁU POLSKIEGO INŻYNIERA gospodarce polskiej. 

SPlEWAK MURzv:ęsKI 
KENNETH SPENCER 

PRZYBYWA DO POLSKI 

Inż. Mieczysław Radwan, pracow
l'Jik techniczny Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego, opracowi.Ił o
statnio nowy typ wagonu towarowe
go. Jest to wagon - immoopt&iżnlacz, 
którego budowa po:cwala na prze- W najbliższych dniach przybędzie 
chylanie przy wyładowaniu całego do Warszawy wybitny śpiewak mu
pudła wagonu, przy równoczesnym rzyński Kenneth Spencer. Artysta 
otwarciu klap bocznych. wystąpi kilkakrotnie w Stolicy i w 

Szybkie wyładow·anie zawartości innvch miastach Polski. 
wagonu umożliwia otwarcie klap 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

bocznych, które mogą być pod12oszo 
ne do góry względnie otwierane w •

1 

/l!NIR~ 
dół i tworzą wówczas . prz~dłużenie I .ł 'ł, 
dna wagonu, w kształcie rowni po- I, 
chyłej, po której ładunek wysypuje · . • • . 
się w pewnej odległości od toru, nie . 6ł • 15.00 „No,ve programy 
Zilsypu1ąc szyn, ani k wagonu. szkolne" _ pog. z cyklu: M" · 

Nowy typ wagonu towarowego mo książki". 15.Io Audycja dla s;.kóło;·~~ 
południowych. 15.30 „O Krasnolud
kach i sierotce Marysi" - baśń dla 

1 
dzlecl. 15.50 Muzyka rozrywkowa. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNI0-

1 WY: 16.20 (Ł) „Jedziemy na wczasy" 
. 16.2:> (Ł) 1) Przemów. przewod. Ko-

, _ , ~ I miitetu Obchodu Miesiąca Pogłębie-
1 ANSTW O\\ 1 nia Przyiaż-n· Polsko R d · k' . 

TEATR DI. .STEFA!\A JARACZA prezyd. ·m: todzi ob~ ~. ~~~d:1'. 
ul. Jaracza 27 16.35 :Ł) 2) Recital forte]:>:anowy Pa 

Dziś o, godz. 19.15 dramat ,Juliusza wła Serebdakowa. 17.00 Koncert dla 
Słowackiego p.t „l\laria Stuart". przodown:ków prac:v. 17.45 „Przy-

Z chwilą ro?.poczęcia p1·zedstawie- jaźń dwu bratnich narodów" - aud. 
nia nikt na salę nie będzie wpusz· sł.-muz. 18.00 Reportaż. 18.15 „Melo
czony. die świata". 18.40 ,.Wszechnica Ra

diowa" kurs I - wykład z cyklu: 
.,Hisitoria Polski". 19.00 Audycja dla 
wsi. 19.15 Koncert symfon:czny. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka popularna. 21.00 Koncert. Trans 
m;sja z BUDAPESZTU. 21.40 „Wio 
sna Grecka w roku 1949" - fragm. 
poeomatu R. Wolskiei:to. 22.00 (Ł) ,.Za 
gad!{i literackie". 2'.l:13 (f.,) Program 
lok. na jutro. 22.15 .. Na dobranoc" 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSlECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym
szy. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD gra sekstet P. R. 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOŚCI. 23.10 Program na 
jutro. 23.15 Koncert muzyk.i radziec
k:ej. 24.00 Zakończenie audycji t 
Hyrnn. · 

Nąwrot 27, tel. 135-7' 

Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.30, w niedzielę i święta godz. 
12 „CzarQdziejsk1 kalosz". 

TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 
'fraugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w ni&
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam· 
ku". Ostatnie dni. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so· 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-IKlllJl-
ADRIA (Stalina 1) 

„Konik garbusek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młoclz. od lat '1 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (E'ranciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych l 
zagranicznych Nr 43" 
gndz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21 .. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Konik garbusek" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Lab.Il" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat H 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
!o'Odz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat '1 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
,,Ostatnia noc" 
J(Odz 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

P.O~fA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wołga, Wołga" 
gJdz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Górą Dziewczęta" 

Ili koncert svmf omcznv 
P A~STWOWE.J FILJIAR~10~11 

W ŁODZI 
Dziś, dnia 7 bm. o godz. 19.30. w 

ramach III Koncertu Symfonicznego 
Państwowej Filharmonii w Łodzi wy 
stąpi znakomity pianista węgierski, 
Lajas Hernadi, członek jury IV Mię
dzynarodowego Konkursu im. Fr. Cho 
pina. Dyrygilje Roman Mackiewicz.. 

W programie I Symfonia g-moll 
Kalinnikowa, oraz Koncert fortepia
nowy Es-dur Fr. Liszta. 

Kasa Filharmonii czynna w godz. 
10-13 i 17-19.30. Bilety dla człon
ków Zw. Zaw. rozprowadza Wydział 
Kult.-Oświatowy ORZZ (Traugutta 
18). 

Uśmiechn.i; się 

- .Temu pingwinowi ktoś skradł 
frak! .............................. „~··· 

WARSZTATY SZEWSKIE 
Wojewódzkiego Oddziału Konsu
mów M.B.P. w Lodzi, ul. Piotr
kowska 90, zatrudnią: 

6-ciu wykwalifikowanych 
SZEWCóW 

na damskie obuwie 

i EKSPEDIE:-.!TK~. 
Zgłaszać się do .Kierownika 
Warsztatów. 13739-g 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W. Ażaiew 

SPORTOWI DZIAŁACZE ŁODZI 
·wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 

Biura Politycznego KC PZPR 
Uchwała Biura Polltycznego były takle, :!:P- stwarzały w sporcie w oparciu o Związek Zawodowy Pra 

Partii to wskazanie pol;,kim wielotorowość, będącą źró- cowników Przemysłu \Vłókiennicze
jak postępować przy upowszechnia- dłem częstych kolizji i ,..zadrażnień. go i Związek Zawodowy Pracownl
niu kultury fizyc:mej.- Od dawna Po ogłoszeniu uchwał, które ków Przemysłu Odzieżowego 1w6j 
oczekiwaliśmy na to, by wytyczne w ogólnym zarysie regulują zasadni obowiązek wykona bez reszty. 
w tej dziedzinie zostały ustalone i cze sprawy, niewątpliwie nastąpi od- st. Leszew&kt 
ogłoszo!le. prężenie 1 stabilizacja, co gwarantu- Sekretarz Zarz. Gł. z. s. 
Czyż nie było paradoksem, że kul- Je dals7.e dodatnie osiągnięcia i po- „Włókniarz" 

tura fizyczna, która uległa tak wiei- ważne rezultaty. · 
kim przeobrażeniom or.rranizacyjnym Ileż nowego entuzjazmu i sił twór 
I ideologicznym w Polsce od roku czych zrodzi się u zawodników 1 dzia 
1945, kierowana była przepisami łaczy, gdy tylko uczciwie podpo· 
sprzed roku 1939 i prawami zwycza.- r21ądkują się zaleceniom uchwa
jowymi, które mówiąc między nami ły. Jakież olbrzymie korzyści osią

Na odbudowę 
Warszawy 

gnie kultura fizyczna, gdy organiza
C'je, o których mowa w Uchwałach, 
udzielą jej swego pełnego poparcia mo 
ralnega i materialnego. Jakże zmieni 

Koło Sportowe przy Państw. Zakł. się sylwetka sportowca i oblicze na
Przem. Baw. i W. Nr 22 organizuje ~zego nowego pokol.enia, gdy ci, o 
mecz piłkarski pomiędzy Dyrekcją których mowa w Uchwałach, wyko
Zakładów a pracownikami fizyczny- nają właściwie swoje obowiązki. 
mi. Dochód z tej imprezy przezna- Wykonanie tych uchwał przyniesif! 
czono na odbudowę Warszawy. z sobą jasną przyszłość sportu pol-

Mecz odbędzie się na boisku „Ar- skiego. Przyniesie ona silne, zdrowe 
ko·· przy nl. 'Volowej róg Inżynier- moralnie i fizycznie młode pokole
sklej w dniu 8 b. m. (sobota) o godz. nie. 
15-tej. I Zrzeszenie Sportowe • Włókniarz" 
.„ ••••••.•••••••••••••• „ ...... , .................................•.......................... „ •..• 

SPORT PO.LSKI 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra~zieckiej ' 

W M'esiąc11 Pogłębienia. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej (7. 10 - 7. 
11.), który' w r.1k.u bieżącym odb.vwa6 ~ię będzie pod hasłem: 

„PrzyjdA z ZSRR, p<>moc ZSRR, przykład ZSRR - oto podstawowe 
tródlo naBZych zwycięstw", weźmie również udział sport polski. 

c 

Saort w ZSRR - ' 

Sezon piłkarski ' 
ma się ku końcowi 

Sezon piłkatskl ' w Związku Ra
dzieckim dobfega końca. Kandydata 
mi na mistrza ZSRR są jak wiadomo 
„Dynamo" (Moskwa) i C.D.K.A. Pre
tendeń$em do tytułu mistrzowskiego 
był j~szcze „Spartak" (Moskwa), ale 
zespól::- ten ostatnio uległ moskiew
skiemu „Dynamo" 4:5 (1 :1) 1 tym sa• 
mym spadł na trzecie miejsce w i.. 
beli. 

Na zdjętiu fragment meczu „D~ 
namo" - „Spartak". 

Prócz mal'owych „Marszów Szlakami Zw~·cięst~a.", w klubach. zwi" 
zkaeh sportowycli i kołach organizowRne Lędą. zebrania. i akademie, 
na których omawiane b~d~ zaga.d nienia prz,,·jaźni polsko-radz.:eckiej i 
sportu ZSRR. V(vstawiane będą r6wnież gazetki ~cienne w lokalach klu 
bowych i świetlicach o tematyce kultury :fizycznej Związku Radziec
kiego. 

Drużynom I ligi 
p~zostaly cztery spotkania 

Udział w manife~tacjach, podl:reślającreh eojusz i pnyjaH polll'kn 
:radziecką wezmą wybitni ~portowcy mia.•t, oraz członkowie Lud~wych 
Ze„połów Sportowycll.. 

lódi przygotowuje się 
do „Marszu Szlakiem Zwycięstw" 

W niedzielę 16 października n~ I Ceracie nnki·e~lił cele i zadania, jakie 
terenie Łodzi i wojew. łódzkiego od- przyiiwiec:ać mają • organiz'atorom 'teJ 
będą się marsze wszystkich organ!- potężnej imp1·ezy. 
:r.acji sportowo-młodzieżowych w ce- Dla zwycięzców w poszczególnych 
lu upamiętnienia rocznicy bohater- kategoriach przewidziane są dyplo
skiej bitwy pod Lenino. W związku my, proporce i specjalne odznaki. W 
z tym w Wojewódzkim Urzędzie Kul roku bieżącym masowo wezmą udział 
tury Fizycznej pod przewodnictwem \V marszu również LZS-y i Zw. Sam. 
wicedyrektora Okońskiego odbyła się Chłopskiej. 
pierwsza konferencja organizacyjno- \V d:o,•skusji szeroko omawiano ca
informacyjna, w której wzięli udział ły szereg tematów organizacyjnych, 
przedstawicielii związków sporto- gdyż - jak przewidują. organizato
wych, pionów, klubów, kół sporto- rzy - udział młodzieży w tegorocz 
wych, Kuratorium i pra~y. nyt~h marszach szl~kami zw'yci'\'stw 

Dyrektor Okoński w obszernym re będzie wyjątkowo liczny. 

Komisja Specj~lna 
~ontra Palestra kurator Sądu .Apelacyjnego - An~, wi 

ceprok. Slłrlu Okręj!'.owego - Ferenr, 
Dnia 9 października 1949 r. o godz. pt"ok. z -'ti ... i•kiej Del. Kom. Sper. - Ru 

15,30 na boisku „Zjcdnorznnych" przy dnirki. prok. z !llie.isk. Del. Kom. Sper. 
ul. Kiliń5kicgo odbędzie ~ię sell!acyjny - Sterhur•ki, eędzia z Wojf'w. Del. Ko 
merz pitki nożnej między kombinowaną mi6ji Specjalnej - Żujcw~ki, ~ędzia SQ 
drużyną Sądu, Prokuratury i Komisji du Ap<'lacyjnei;to - Sarnecki, aseoor -
Specjalne.i z jednd &trony, a dmży1111 Sumera z Prokuratury Okr~go" ej, am 
łódzkiej palestry z drugiej strony. sor - ChilińEki z Del. Kom. Sp~c. w 

Ban' pi er" szri druhny bronić hr<lą: Ln<lzi. 
prezC'~ Sądu Apf'laryjnc!!o - Dobromę- W drużynie łódzkiej adwokatury wy 
•ki, prokurator S11du Apelaf'.'yjnego •tąpiQ ad" okaci; Albrecht - dzif'kan 
Taefłling, prezt>~ Sądn Okr~gowe)!o Okręgowej Rady Adwokackiej Df'legalu· 
K uhaoiewicz, przewodn. Miejskiej Dele· ra w ł~odzi, Kramsztyk, Popf'cki, Bą· 

~atury Komisji Specja\nf'j - Tom1ik, d1~·ń~ki, Korku~. Cierpin. Gorzucłio"· 

przt>wo..Jn. Wojew. Del. Kom. Sper.ialnej o;Jn, Dreszer, \Yolski, Kahan, Górecki, 
- Kubicki, prokurator Sądu Na.iwyż· 1 JanaF, 
szcgo - Dutkiewici. prcze~ Zw Zaw. Całko" il)· dochód z tego merzu pr1e 
Prac. Sąd. i Prok. - Malicki, wiccf)rO- znaczony je;,t na odbudowę '\'f ar~za\\y . 
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Drużynom pierwszej ligi pozostały 

do rozegrania jeszcze po 4 spotkania. 
ŁKS Włókniarz, który zajmuje obec
nie siódme miejsce w tabeli, podej. 
muje Ruch z Chorzowa. Goście ostat
nio pokonali wysokocyfrowo Górni
ka, są jednak zagrożeni, tak, ft 
postawią wszystkti rtll jednł kartę; 

. aby wygrać niedzielny mecz w Lodzi. 
Z drugiej zaś 'strony łodzianie maJlł 
potem dwa mecze na wyjazdach i tyl 
ko jeden u siebie tak, że punkty są 
im bardzo potrzebne. Zawody nie
dzielne zapowiadają się ciekawie. 

Craco'l"ia ma do rozegrania mecz 
z Legią stołeczną, którą powinna po
konać. Krakowianie maj.Il ostatnio 
dużo szczęścia w spotkaniach o mi
strzostwo, przypuszczalnie w nie
dzielę zdobędą dalsze dwa punkty. 

Polonia stołeczna po niefortunnym 
występie z AKS-em spotka się w 
Warszawie z Kolejarzami z Pozna
nia. :\lecz ten zapowiada się niezv;y
kle intercsująeo. Oba ze~poły dążrć 
będą do uzrskania zwycięstwa za 
w"zelką cenę. 

Warta ma okazję tym razem zwy
ciężyć w spotkaniu z Górnikiem, któ 
ry ostatnio nie znajduje się w zbyt 
dobrej form ie. 
~'-"""""OOO<"""" 

Polska - CSR 
w Vttkow cach 

PRAGA (Obsł. wł.) - Jak donosi 
prasa czechosłowacka, międzypan
stwowy mecz piłkarski Czechosłowa
cja - Polska odbędzi~ się 30 bm. na 
stadionie w Vitko\'icach koło Ostra
wy. 

AKS wbije jeszcze jeden gwótdł 
do trumny gdańskiej Lechii, kt6r& 
znajduje aię w sytuacji nie do poza.
zdroszczenia. Własny teren i public:1 
ność, przychylnie nastawione, napeW'
no przechyli szanse zwycięstwa na 
korzyść gospodarzy, to jest AKS-u. 

Wreszcie Polonia bytomska zmi„ 
rzy się I leader~m tabeli, Wisłiv 
Gwardia. Gospodarze ostatnio odno
sili same z·wycięstwa; czy uda im sit 
to z krakowianami - zobaczymy w 
niedzielę. Nadmienić należy, że Wisła 
\V razie porażlti, zamieni się miej. 
scami w tabeli z Craco,;ą lub ZZK, 
oczywiście tylko w tym wypadku, gdy 
tym o;:t:itnim powiedzie się w spo~ 
kaniach niedzielnych. 

Gr. OS 
Organ f,6dzklego Komitetu I 'WoJe
wódzklei;-o Komitetu Polskiej Zjedno· 

ezooej Partii Rob1.>tnlczej 
Red ag o Je: 

KOLl':Gtul'tl REDAKCYJNI!:, 

Wydałrca RSW „Prasa0 • 

Adr. Rt!d.: t.ódż, Plotrkow•ka 16, tn p. 
Druk.: Zakł. Graflczne RSW „Pras.i" 

r.ódt, ul. żwirki n, tel. Z06·ł2. 
Te Ie f o" 'I': 

F.edaktor naczelny 
Zastępca rP.d. naczelnl'go 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

f15-lł 
218-23 
219-05 
254-26 

wewn. 10 
Dzlaf korespondentów robot-

ntczych I cblopsk.ich oraz re
daktorów gazetek łclennycb 21i-ł2 

Ozlał mutacji 221-29 
Dzial miejski I sportOW! 2ół-21 

Dział ekonomlczn:y 
Dz:fał fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. ł t u 
223-29 
216-18 
254-21 

wewn. 9 
1?2-U 

Ko I port at. 
Lódt, Piotrkowska 70, te1..i!22-22 

260-łZ 
Łódź, Piotrkowska 55 

tel. 111-:iO I llł·75 

Administracja 
IJ.zlal ogłoszeń: 

D-05198 

dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie życie" - godz. 18, 20 
film dozwolonv dla młodz. od lat 14 

~WIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 

Daleko od Moskwy . 
marynarzy. który omal nie spadł wdół. Obejrzał inży· 
nierów. jakgdyby szacując ich i powiedział rozkazują
co: musimy przestrzegać kolejności, inaczej wszyscy 
wykończymy się. Proszę iść do kajuty. Kiedy będziecie 
potrzebni, zawołam. Wy zaś, towarzyszu sierżancie, 

pomóżcie nam. 

- O twoich oczach Heine powiedział - wtrącił się 
do rozmowy Topolow: „Czy jej oczy są duże? Skąd mo
gę o tym wiedzieć? Czy można określić kaliber broni, 
skierowanej na ciebie, a grożącej ci śmiercią?" 

Tania i Beridze roześmieli się. Aleksy patrzył na 
n ich z sympatią i smutkiem, nasłuchując, co się dzia· godz. 18, 20 

film dozwolony dla t'lllodz. od lat 14 
TF./CZA (Piotrkowska 108) 

„Pan Nowak" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

~A'rRY _ Sienkiewicza ~O -
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 · 

'WLóKNIARZ (Próchnika Hl) 
,.Potępieńcy" . 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 16 

WISŁA <D~skiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

lYOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACH.J:;TA (Zgierska) 
„telazny dziadek" 
godz. 16.30, 18.3Q, !O.SO 
~ dozwolon;v dla młodz. od lat 7 

Poliszczuk pobiegł do motorniczego. Alarmowe sygna
ły w beznadziejnie równych odstępach rozlegały się nad 
cieśniną. Baria drgnęła, naciskając na ogromne zwały 
lodu, które otoczyły przód statku. 

- Nie trać, kumie, napróżno sił i opuszczaj się na 
dno - zażartował Kondrin, stojący obok sierżanta. Wi· 
dząc, że wszyscy są spokojni - nie rozumiał całej po
wagi sytuacji. - Dajcie rozkaz, a zaśpiewamy przed

śmiertną pieśó.. 
- Przestańcie zawodzić. a w ogóle proszę milczeć

ostro powiedział Beridze. Ch~·cił mocno drąg, któ
rym Aleksy starał się odepchnąć krę, nadpływającą na 

ba rżę. 
_ Nie mogę sobie darować, Alosza! Pośpieszyłem 

się z tą jazdą i sprowadziłem takie nieszczęście. 
- Walnij się pięścią w pierś, będzie ci lżej - odez

wał się Aleksy i zaczerwienił się od wysiłku, ciężko 
dysząc. 

.- Ostrożniej! krzyknał Poliszczuk cło iad.n.eao • 

i 

- Rozkaz! - odez·wał się sierżant i zawołał do Kon
drina: - Weź ten drąg„. 

W kajucie słychać było. jak trzeszcza! lód i wył wi
cher. Rozlegały się ochrypłe sygnały Motor przerywał 

, pracę i znów zaczynał warczeć. a wtedy cały statek 
wstrząsał się. 

- Czego tak upadliście na duchu? Nic strasznego się 
nie stało. Prz.espacerujcmy się trochę w inną stronę! 
- •rzucit niedbale Beridze połyskując zębami. 

Jerzy Dawidowicz siedział naprzeci\\'ko Tani. Dzie· 
wczyna wciąż patrzyła na niego. 

- Co za oczy! - zdumiał się Beridze. który nie po
. trafił ukryć swego zachwytu. Od tego spojrzenia ro;:ja
śniło mu się na duszy. 

- Jakie? 
- Wymo\vne.„ 

ujrzeć wasze myśli. 
Trudno to wyrazić. Można w nich 

- ~h„-a. żo one mówia VI mnie 

' 

ło na górze. 
- Będziemy s.obie o.po iadać różne historyjki, -

zaproponował Beridze. - bo będziemy rozwiązywa~ 
wieczyste problemy. Zanim dobijemy do brzegu -
zdążymy rozwiązać wszystkie. 

- Na przykład jakie? - zainteresowała się Tania. 

- Istnieją problemy miłości, życia i śmierci. Jak 
sądzicie. jakie u~zucie jest w człowieku najsilniejsze? 

- Zapewne mllość - odezwała się Tania. 
- Jeśli chcecie, to dowiodę że najważniejsze i WSZY"' 

stko zniewalające - jest uczucie głodu? Mogę opowi~ 
dz1eć pe\vną przekonywującą historię? 

Beridze zaproponował to z ·tak poważnym wyra„ 
zem twarzy. · iż Tania zaczęła trząść głową, podejrzewa• 
jąc żart. Topolow roześmiał się cicho i serdecznie. 

- C7:ego się śmiejecie, Kuź!11o Kuźmyczu? - spy
tała T~u1a. - Czy znana wam 1est ta żoładkowa hist~ 
ri.:i' 

, 


